
Kr 198 We Lwuwie, Środa dnia 30. Sierpnia 1882. Kok Xv

-V.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
> -ftijMau W7 »oti ara L w o w ) a rooaaic . S m .  — i»óiro- 

■aut ■* b ł. — »»a.tauu 4 ta . (,o out. —
«* * !*  l  U., ko a l .

p o c it im ^  w f  t l i l a i n  A  » » 1 Hj-a o K e t ,  
k4 lir. — pófriłcinio ( l  oh. — kwjift«ln«» 

— mactąosbiu i  aa.
4 K »«  o w*  1 1  I i i h l i i :  4 o a * l ; t h  N (H Eua«| :

*116:

V
• J

:o«.. *, fv, ~-i kwriirUiiate 1* ruu«ii D .s.. _
io £ n  > n h ,  A.Tfl ik  lu la l i ,  W i o j i, i Siwa) 

m : rfS>>a Ip l obkjw - k-r*. aJo* 1 0  fraikiw.

N unwr kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja nie r a n
• 19lV*.1 SJ Ifl) «nł:v u' - . >Łs •>!

Ł J > m  i

W sprawie sprzedaży solż.
(J ) Nieai ".ne to jaszcze cztsy, kiedy wyra- 

L * o i-ól miałką i iprzedaa huk ją. w takiej po- 
bto Ale Lnpcy spekulanci dopu-zczali BIę wiel­
ki b nadużyć i fśłszoWah sól mocrenieni i do- 
mieszanleib g p&u i ciągnęli tyui sposc bem wieUie j 
zyski ł s  szkoda miei.it. i Zdrowia ludne ści. Do-j 
niosło Bię to do nądn i ministerstwo zerząoziło 
wyrabianie soli w t łupkach. Soi podskoczyła 
wprawdzie w cenie, gdyi wyrabianie słupków 
było połączone z większymi kosztami, niż wyrób 
soli miałkiej, ale f*Lzować jej już nie było 
można.

W “ ikn 1880 wniesiono petycję do sejmu, 
iby tenże wyjednał u rządu sprzedaż soli miał- 
\ i- i, uzasadńii jąc petycję tem, że produkcja soli 
miałkiej mniejby kosztowała i przyniosła większy 
kirzyśó dla skaibu, n tżfrcdikcja soli w słupkach a 
pul liesność miałaby ttką sól taniej.

Petycja ta poszła zwyczajną d rtg ą ; Sejm 
?rz kazał ją Wydziałowi, Wydział Namiestnictwu, 
z d znowu powróciła do Wydziału, jak wieść 
r e d e ,  Z tem wyjaśnieniem, źn ministerstwo naka- 
7 : przed kilku laty produkować sól tylko w
fu aae  słupków z tegj wzglądu, aby kc neumentów 
(chrcnic od nadiitye spekulantów; jeżeliby to je- 
d rk było żybzeniem kraju, w takim fazie rnini- 
ser^two nakazałoby powróoie do sposobu wyra­
biania soli uó tłkiej. Odebrawszy taką odpowiedź 
W} dział miał 1 lo udać do Wydziałów powiało- 
w: ch. aby zbadały opinię ludności.

NA ma wątpliwości, że skarb miałby z wy- 
1 obu soli m ałaiej większe zy ki, gdyż sprawdzo- 
n ',  że fabrykacja taka. jest tańszą, sic myl­
ną jest rachuba co do taniości soli dla kon­
sumentów . Sól jak i wszystkie inne artykuły han­
dlu dostają się publiczności za pośrednictwem 
rpelulantów, którym nie chodzi o dobro konsu­
mentów, jeno o własny interes. Chcąc ciągnąć 
jak największe zyski, fałszuj a oni wszystko co się 
tylko da sfałbzować, a więc iałszują 1 sól, dodaiąc 
do niej różne szkodliwe zdrowiu ingredjencje.

iito chce przywrócić zatem dawniejszą formę 
a yiubitnia soli miałki aj, ten, nietylko otwiera 
sj ekulattom drogę niesumiennego wyzyskiwanią 
1* dacści; nie tylko przyczyni jedno źródło wię- 
r* j J(. podkopywania zdrowia i tak juz zdegene- 
ruwaiiej różnemi epidemiami ludności wiejskiej, 
ale w gruncie rzeczy spowoduje nawet podniesie­
nie cen soli. Bo chociaż w salinach będzie sói 
miałka niewątpliwie aószu niż w dzisiejszych 
ełupgach, to na wadze spekulanta zmoczona z 
przymieszką g>psu, chociaż na pozór tańsza, bę­
dzie w istocie znaczniej droższa.

To mając na względzie nie należy uwzglę­
dniać więc, choć w dobrym zamiarze wniesionej 
petycji, nie należy iść spekulantom na rękę, ale 
ze względu na dobro 1 zdrowie ogółu zostać przy 
wy rabianiu i sprzedaży soli w słupkach.

Wj^Uwa roluiezo-przemjiSlowa
ww P r z e m y ś l u .

(R-) P rzem y śl 27. sierpnia, (ł.j Jeżeli wy­
stawy wogólp są niepospolitym środkiem podniety 
i zwehęty aia ludzi pracujących, to komitet, urzą- 
dząjący wystawę przamysaa w r. b. może z dumą 
powiedzieć sobie, że umiał użyć te g » potężneg 1 

Środka, a ukazem uczynić z niego to, czego się 
wymaga od wystaw. Gdy przed dwoma laty rada 
^ jsp« uaresa oddziału przemysko-mościsko-jaworo- 
wsko-dobromilskiego me bez opozycji we własnem 
gronie powzięła myśi urządzenia wystawy, a Ru­
da ogólna gal. towarzystwa gospodarskiego na po­
siedzeniu d. 26. lutego 1881 dała swoję aprobatę 
temu zamiarowi, zdawało się, że trudności będą 
może zbyt wielkie, by stworzyć coś analogicznego 
do konkunu lwowskiego w 1 . 1877, który miał 
tę niepospolitą zaletę, że wśród powszechnego
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zwątpienia obudził u naszych producentów zaufa­
nie we własne siłv, i wlał otuchę ogółowi, iż 
prze-deż nie potrzebuje być służebnikiem zagrani­
cy, i pracować jak hcWa na usługach kapitalistów 
i przemyiłowców obcych.

Trudności istotnie były nie małe. Z  pierwo­
tnego pomysłu urządzi nia wystawy li okręgowej, 
wykłuła się wnet myśl wystawy krajowei. Na to 
trzeba b’ łc serdecznego współpracownictwa wszj- 
stirich cżynLików, a że u nes o coś podobnego 
bardzo trudno, to przecież wiadomo każdemu, kto 
się bliżej dotyka spraw publicznych. Nic wszyscy 
jeszcze przyzwyczailiśmy się stać na posterunku 
wiernie, nie wszędzie widać poczucie obowiązku. 
Zresztą po wystawie lwowskiej kilka ważnych 
działów produkcji krajowej doznało gorzkiego roz­
czarowania, dcznawszy niczem nieuzasadnionego 
pomiatania ze strony tych właśnie, którzy przy o 
twarciu tej wystawy sawi*drenowali wiele o lep­
szej przyszłości dl*, naszego przemysłu, i w pouę- 
t i y h  malowali ją barwach.

Komitet przemyski przczr yeiężył szczęśliwie 
szkepuły, i ma wszelką słuszność, pisząc na wstę­
pie swojego katalogu: .... wystawcy, bądź rolni­
cy, bądź przemysłowcy mogą tu nietylko przypa­
trzyć się z bliska płodom swoim, ocenić je wzaje­
mnie, a przyznawszy jednym lub drugim pierw­
szeństwo, pouczyć się wzajemnie, Jakimi środkami 
i drogami dochodzi się do ich ulepszenia i uszla­
chetnienia ; tu nietylko konsumenci maią sposo­
bność przekonania, się, że wyroby wielu gałęzi 
przemysłu, za które dotąd pieniądze za granicę 
wywożono, co n jmniej w równej jakości, a taa,ei 
w kraju nabyć mogą, ale także tysiące innych o- 
sóh, nie biorących w wystawie udziału czynnego, 
lecz wiedzionych Ji prostą ciekawością, po przy­
patrzeniu się wielu przedmiotom wystawy, poczuje 
na widok ich doskonałości w sobie chęć do pracy 
około podniesienia gospodarstwa i przemysłu, 
tych najgłówniejszych dźwigni dobrobytu krajo­
wego.*

Istotnie na widsk wysiłków obywatelskich, 
których mamy dość gęsto we wszy: tkieh okolicach 
i kierunkaih. rzasby był, nabrać piwnego ego­
izmu szlach t ;ego, takiego mniej więcej samego, 
jakiego przykład dają nam Czesi pod znanej 
h słem .Naród scbie“, lub Węgrzy. A wtedy 
wysiłki te nie siłyby luzem, lecz łączyłyby się w 
ogniwa, mianowicie piodukeja k r a t o w a  znaj­
dowałaby w konsumeji k r a j o w e j  największe 
i naiskuteczuiejsze poparcie, i nie potrze­
bowalibyśmy narzekać ani na zbytnią drogośó wy­
robu swojskiego, bo ten znajii.wałby w masie 
pokupu Bwój rachunek, ani utyskiwać rozpaczli­
wi" na niepodobieństwo rozwinięcia produkcji 
naszej przemysłowej, ponieważ dla zbytn jej są 
zamknięte kordony wschodnie.

Pod wŁgl, dem tej myśli przewodniej wysta­
wa przemyska obiecuje być jr^dną następczynią 
ostatniej wystawy lwowskiej, a w jednym sad -r 
w»ż'iym względnie eiezaweden ją przewyższy. 
Sprawozdawca wasz był prawie na wszy­
stkich wystawach urządzanych w kraju od 
lat 15, i obok innych względów tra ł sobie za 
zadanie śledzić pim'e udział w|p.ś#an. Ze 
smutkiem patrzył na brak lub na zni^a ącą rawet 
szczupłość tego udziału, a jeszcze większym żs. 
lem napełniała go okoliczność, że komitety urzą­
dzające i jn-ory delektowali niema' siermięgę i 
płótniankę, zamiast jęj pierwsze miejsce zastrze 
gać wszędzie, gdzieby się po.javił», bo mimo 
wszelkich argumentów rozumującego zbyt jesi/ze 
głośno pessymitmu u nas, będzie i pozostanie 
prawdą, że dopóki masy ludu nia zainteresują się 
rzeczywiście sprawami publicznemi, dopóty wszy­
stko będzie u na? chromać i niejako w powietrzu 
wisieć, nieoparte na żadnej podstawie realnej. Nie 
lubię chłopów okazowych, ze wstrętem patrzę 
zwykle na blagę, wyprawianą c la parady z wie­
śniakami przy uroczystych okoliczność'ich, ale 
pochwalnemi i szczeliwami nazywam wszystkie

rzetelna in-iłow ania. aby przełamać owe mury, j 
które stuletnia reakcja powystawiała pomiędzy ka­
mienicą i dworem * chatą Do dzieła tego potrze-' 
ba prawdziwego poświęcenia, i komitet przemyski 
złożjł na to dowód patrjot«czn>, że pojął potrze­
bę trkiego poświęcenia. W.ilząc w podniesieniu 
u włoseiaa (howu bydła i przemysłu domowego 
najlepszą dźwignię do polepszenia ich dobiobytu, 
zamianował komitet w c a ł y m  k r a j u  delega­
tów, htórzyby zachęcał' wieśman do licznego 
obesłania odpow iednich dr. tlów wystawy, uwolnił 
ich równiei celem zachęcania — od cp»afy pla­
cowego we wszystkich działach i zobowiązał się 
dostarczyć im bezpłatnie paszy i ściółki dla wy­
stawionego inwentarza żywego.

Pierwszy raz tedy zdarza mi się na wysta­
wie galicyjskiej widzieć zapowiedzianych ok ło 
150 wystawców włościańskich. W dziale bydła 
log&tego liczba ich p r z e w y ż s z a  nawet cyfrę 
posiadaczy większej własności, na 80 bowiem wy- 
auwców w tej grupie jest zapisanych 43 wło­
ścian, i i nawet z budzo dalekich okolic: z 
Kcłoruyjskiego i Stanisławowskiego, albo z głębo­
kich Mazurów. Dział zaś przemysłu domowego 
obojiuuje około 90. Okazy ivh są wszystkie na 
sprzedaż, a puuijśoiy wytik tejże posłuży dalej 
2&i hęcająco. Nie wątpię, Ze pp. sędziewie ze 
szezegiiniejszą miłością poprą patriotyczną myśl 
komitetu, przyznając liczne nagrodj wisśaiakom, 
ale takża i publtczn:ść przyczai i się do poparcia 
tej myśli, zakupując te płody, jakoteż losy wy­
stawowe, td  których roiprzedaiy Łi,witło offlte 
zsaupno produktów włościańskich na ioterję do 
rozegrania

Przybywszy tutaj, przejrzałem przedrwszyst 
kiem katalog, którego wczesne wydanie jest ró- 
wn eż niepoślednią zasługą komitetu, stosownie 
do programu, w IX. dzi&łacn, a 33 grupach, z 
których pięć ostatnich (bydło rogate — przemysł 
domowy — prace kobiet — maszyny i norzę 
dzia — przyrządy przewozowe,) znajdują wy­
szczególnionych cgćłoiu 776 w y s t a w c ó w  k r a ­
j o w y c h  (z Galicji i W. Ks. Krakowskiego) i 
50 p o z a k r a j o w y c h ,  do których zalicza.ą się 
także Szlązacy i Wielkopiknie. — Królestwo nic 
jest podobno ani jednym reprezentowane okazem. 
Razem tedy jest około 830 wystawców, tj. z gó­
rą 2I, części tej cyfry, która była na wystawie 
lwowskiej r. 1877. Ojró"a tego ma być kilka wy­
staw z b i o r o w y c h ,  a między niemi najobfitsza 
kolekcja towarzystwa pszczelnń-zo - ogrodniczego, 
którego wielce zasłużonym prezesem jest dr. Cie 
sielski, prof. uniwersytetu lwowskiego.

Niespodziewani liczba wystawców stanowiła 
przedmiot niepospolitego kłopotu dla pp. urządza­
jących. Plac poprzedniej wybtawy przemyskiej 
(z roku 1870) me był do dyspozycji. Jarosławskie 
przedmieście od onego czasu zabudowało się bar­
dzo znacznie, a więc i ten plac pokrył się budyn­
kami. Obrano tedy plac, prawie jedyny do dyspo­
zycji zostający, a należący do erarjum fortyfiKa- 
cyjntgo — za młynem Fraenkla, przy trakcie 
lwowskim. Jestto niezupełny kwadrat, obejmujący 
44.300 metrów kwadratowych powierzchni. Pier 
wszy ogoiny zarys rozłożenia budynków wystawo­
wych sporządzili pp. inżynierowie K. S z u k i e -  
w i c z  i M W y s o c k i  (od kolei Łupkowskiej), a 
szczegółowe plany ułożył architekt p. Marceli Pi­
l ec k i ,  były asystent prof. Zach&rjewicza ze Lwo­
wa, zzjęcy tu obecnie przy przsdsiębiorstwacn for­
tyfikacyjnych. 1  pod jego kierownictwem wyko­
nano wszystkie budynki z gustem i komfortem, 
choć technik mibł tu do walczenia z brakiem do­
brych cieśli i mnych robetaików. Tylko jeden pa- 
wilon nafciarski, który ma mieście zbiorową w y­
stawę tego przemysłu, wystawiony jest według 
pomysłu i pod kierunkiem inżyniera cywilnego p. 
Zajączkowskiego, będącego budowniczym mia.m 
Przemyśla.

Układ budynków wystawowych stylem swoim 
i rozmieszczeniom przypomina żywo wystawę lwo­

wską. Ozd ibną w chorągwie i herby bramę, m t- 
ącą po prawej stronie pawilon kasowy, a pc le­

wej biura komitetu, urzędującego juz od kilku dni 
w permanencji na placu wystany — wchodzi się 
na plac, pośrodku którego wznosi się piatrowej 
wysokości budynek główny, kryty cały deskami i o- 
świetlony dorLonaie (kirami szkLuu-emi. Na fa-j 
cjacie lew. go skrzydła wypisano: „B _k. ci wo.“ na 
prawem: ,Rękcdzitła.“ Środkowa część ukorono­
wana bukietem sztandarów, stanowi aulę, przydłu 
żoną na kilkanaście sążni w gl,b  Przed gmachem 
tym p. Długoszewski z W* łdzirza urządził basen 
cementowy, z fontanną na 5 metiów bijącą, a p- 
Wasilkowski, asfalci&rz z Kraków'# opasa* go wy­
bornym chodnikiem asfaltowym. Cały plac frontu 
wy, poprzeizyn&ny szutrówemi ścieżkami, odzna­
cza się obszerneini trawnikami na których widać 
lkzne kłąby dywanowe, dzieło ogrodnika Golda 
z Łsńcuts.

Na piawJ id  wchodu ciągnie się kióLkar- 
uia i klatki na drób, potem pod kątem puwiloi 
nafciarski, dalej budynek restauracyjny z pawilo­
nem od frontu dla kapeli wojskowej, następnie 
pawilon browaru Johna z Krakowa, który sąsia­
duje z wielkim pawilonem dla zbiorowej wystawy 
bialskiej, gdzie, jsk słyszę, przj tuli się także zbio­
rowa wystawa księgarzy polskich i wydawnictw 
gaiic. towarzystwa pedagogicznego. Reszta tej 
strony (zachodnie,-) zabudowaną je. t szop* na in­
wentarz, niemniej cała str< na południowa i po­
łowa wschodniej,— diogapołowa jej p.zezi&cŁorą 
jest na pomieszczenie wykwintniejszych maszyn 
gospodarskich i na powozy kilku znaki mity ch już 
firm krajowych w tym zawodzie. Vvjsta%a reszty 
maszyn rolniczych odbędzie się pod guŁm lie- 
bom na frontowych trawnikach i po za głównym 
fcudyniiem. Zapowiedziane na sobotę próby ma­
szyn rolniczych nie mrgły się odbyć z powodu 
słoty.

Koszt dotychczasowy urządzenia budynków 
wynosi podobno już 16.000 gid. Od pogody i na­

pływ u zwidsających zawisło jego pokrycie. We 
środę przybędzie ks. biskup Solecki z wizytacji 

‘dekanatu łacińskiego i odprawi uroczyste nabo­
żeństwo n r otwarcie wystawy, B0 iZ9 m tikie samo 
nabożeństwo odbędzie się także w kated.ze gr. 
kat. M roztłe'- będzie osobiście przy otwarciu, a 
po Dołudniu w sali ratuszowej ma być urządzony 
bankiet inauguracyjny.

roku 1883 w Królestwie Polskiem wprowadzone 
być maja nowe przepisy co do pobierania podutku 
r-oćkmnegJ z domów mieszkalny! h dwor­
skich oraz z zakładów handlowych i przemysło­
wych.

ZIEMIE POLSKIE.
W arszawa 25. sierpnia. W tych dniach w 

wyższych sferach zdecydowano, jak zapewnia 
J&rana, że wszelkie rozporząazcnia administracyj­
ne i prawodawcze, i ublikowane w dz enmku urzę­
dowym i w zbiorze praw nie mają stójować :ę 
do Królestwa Polskiego, chyba w takich razach, 
gdy o takiem zastosswaniu zaznaczoną będzie wy­
raźna wzmianka. Postanowienie to przjezyni cię 
mewątpliwie do wyjaśnienia różnych spornych 
k» estyj administracyjnych w Królestwie, w rodza­
ju poilnies-onej przez prasę kwestji okóimka mi­
nistra oświecenia o nauczaniu początkowem, daie, 
kwestji ograniczenia praw żydów, zmiany taryfy 
opłat stemplowych i wielu innych. Uchwała ko­
mitetu ministrów nie wyłąciy naturalnie możno­
ści wyjednania u rządu centralnego rozciągnięcia 
każdej pożytecznej reformy administracyjnej i pra­
wodawczej na Królestwo.

$lcsk. 'Wicd.omosti wspominają w formie po­
głoski o zamieizonem jakoby, ze względu na 
znaczny wydatek połączony z utrzym&nien na 
stosunkowo niewielkiej przebtrzem administracji 
dziesięciu gubernij i 84 powiatów — zmmejszeL.u 
liczby gub-rnij lo  sztściu, a yow.atów do 47. 
M astaun guberniainemi w takim razie byłyby: 
Warszawa, Łódź, Radomsk (? zapewne ma byc 
Radom), Lublin, Płock i Suwniki. — ffljik . Wir - 
domosti zapewniają, że począwszy od przyszłego

sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  25. sierpnia. Rosyjskie pisma po­

stępowe wzięły się do klasztorów j wyciągają na 
światło dzienne tajemnice monasterów. tŃ^itdjda 
tak opisuje monaster Jurjewski w nowogrodzkiej 
gubernii: Monaster ten jest bardzo stary i do ro­
ku 2 0 . bieżącego stulecia był ubogi i opuszczony. 
Dzięki fanatyzmowi jednego ihumena (późniejsze­
go metropolity P"otja), który pozyskał sobie nawet 
historyczną sławę, monaster stał się bogatym i 
Jawnym. Bogata .hrabina Anna* (br. A. Orłuwa- 
Denisowa, o stosunku której z Fotj, m, pisał Pu- 
izkui z zwyałyui sobie sarkazmem), była oddana 
ihumennwi dus^ą i ciałem, kazała przebudować 
monaster, wybudowała cerkiew z pozłocistą kopu­
łą, założyła warstaty i stajnie, nakupił* gruntów 
od sąsiedruh, właścicieli, urządziła ogrody i zao­
patrzyła monaster we wszy.-tkie możliwe dostatki. 
Dla siebie samej zbudowała wilię u stóp góry i 
chciała tam załozyć klasztor żeńsk.. Podanie je­
dnak do m d u  zostało zwrócone petentce z nastę­
pującą rezolucją: Zezwala się na założenie mona* 
s»etu żińskiego pod tym jednak warunkiem, jeżeli 
między cbydw ma m n o  terami urłądzony zosta­
nie — dom podrzutków.* Sposób życia w tym 
rnona^terze opisuje w ten sp. sćb wymienione po­
wyżej p.smo: .Czeińcami są p“zeważnie chłopi, 
którym pracować się nie chce. Ż^den z nich nic 
nie robi, za to dobrze jedzą, dobrze piją, spaceru­
ją i śpią. Jeden z braciszków codziennie jeździ do 
pobliskiego miasta po listy i — w< d_ę. Do tego 
monasueru i w okolice jego pielgrzymują latem 
mieszaańcy miasta dla zaczerpnięcia świeżego po­
wietrza. Wtedy taki przedstawia się widok: Kae er 
gubernjalny, siwowłosy staruszek, idzie drogę. 
Obok nhgo kmikanuje żona jego pomocnika, a za 
tą parką zatajzają się pijini mąż tancerai i ofi­
cer arty.i rji. Udają się do ogrodu i tam Usiadłszy 
zaczynają spiować a właściwie wyć juk dżinie 
stworzenia. Częstokroć przyłącza się do nich pre­
zes kasyna a rówuocześn.e sz f roty „reszlanckioj. 
Posiadw on sławę człowieka nader utalentowanego, 
umie bowiem wybornie malować bastonady, które 
więźmom aplikuje, u przy tem znakomicie naśladu­
je ich jęki pod udei«emami rózg. — W innej gru­
pie zgromadzedi są członkowie sadu okręgowego, 
a przygrywa im na flecie prokurator. — Nauczy - 
ciel gimnazjalny przez całą noc gra w karty z 
inspektorem. — Tak żyją w monasterze -  u k  
żyje inteligencja na prowincji.*

Telegram warszawskiego Dnitwn.Uu donosi o 
ukończeniu odnowienia katedralnej uspienskiej 
cerkwi w moskiewskim Kremlu; w cerkwi tej 
odbywa się, jak wiadomo, koronacja catów. O sa­
mej koronacji nic dotąd pewąego nie ma, lecz 
zda.e się, odbędzie nie gdzieindziej, jak po staremu 
w Moskwie, pa cc zresztą wskazuje rakt wyjazdu 
do niej hr. Woroncowa, ulubieńca carskiego, a 
ministra dworu jego. W człym Kremlu również 
ukończone zosWły wszelkie odnowienia i reperacje, 
przyezem znaleziono milka odwiecznych lochów, o 
których nikt z żyjących nie wiedział, lochy te, 
zdaniem archeologów, pochodzą z czasów Iwana 
uiroźnego. Naturalnie, że zaraz je zamurowano i 
policja bacznie strzeże, ażeby się do nich nie do­
stał jaki nowy Kobuzow. — Korespondent Jfysskam 
Kuriera donosi z Chcłmogorów, w ArchangielsLej 
gubernji, o uwolnieniu z wygnania wszystkich ży­
dów, którzy tam zesłani byli na wygnanie przed 
taty dz esięci J Za co Dyli zet łani, korespondent 
nie donosi, ale dodaje, że razem z żydami uwol­
niono też z wygnania czterech .politycznie podej­
rzanych/ a mianowicie: byłego dymisjonowanego

Karol Miarka.
Zmarły przedwcześnie jeden z przywódzeów 

ludu polskiego na G irnym Szlązku, Karol Miarka, 
urodź ł się w r. i824 w Pielgrzymowicach l a  
S-lązku, gdzie ojciec jego byl nauczycielem ludo­
wym. Rodzina KaroU była bardto uboga; m,oił 
sieamnaścicr> rodzeństwa, co oczywiście utrudnia­
ło jego wychowanie i nie pozwalało marzyć o ło­
żeniu na naukę. Pobierał ją też najpierw od 
maUi, Mcm m«wiasty, i w języku p ilskim- 
W tym zresztą języku modlił się lud cały, co nie 
znaczy byH8jiBJQ.L?j, aby go za własny i narodo­
wy uważał. Pod rym względem lad ten miał 
dziwne bardzo pojęcia; polszczyzna b jła  dlań 
piętnem poniżenia — niemczyzna ideałem, ku Któ­
remu dążyło się wszystk.emi siłami.

I w domu M arki panowały takie same prze­
konania. N.emiockim traktem usiłowano wyjść 
z polskiego pariasostwa..., dlatego też ojciec Ka­
rwia nadewszystko starał Bię, aby jego dziecię 
nauczyło się niemczyzny. Stało się zadosyć jego 
woli, gdy Karol po dwóch latach nauki w szkole 
pszczyńskiej, na wskróś niemieckiej, wyszedł z 
nie złą znajomością języka... pows: cennego i 
z pewnym uuobem wiedzy elementarnej.

Gdyuy me pomoc wuja, księdza Borówki, 
byłby Karol musiał poprzestać na takiem .wy- 
kśłtałceniu*; daięki jej jednak wstąpił do gimna 
ajum, gdzie pracował osunie. Air, liestety, wuj 
•unarl, pomocy zbrakło i trzeba było znowu bo- 
r Jkad nią z losem Wówczas stary Miarka wy- 
■ • e jna do Ornotowie, gdzie hV ol jakiś

czas był pomocnikiem miejscowego nauczyciela, 
za 25 talarów rocznie. Byli ciężko, praca un- 
z 'lna, bieda..., ale młodzieniec „grustek w po­
piele tie zasypiał*, uc*ył się sam wciąż, rwał 
4u książki i w parę lat po tem został wy- 
cbowanrem seminarjum nauczycielskiego w Gło­
gówku.

Seminaijum to było z gruntu niemiecki i. 
Ntuczjciele wpajał, w serca uczniów pogardę 
rzeczy rodzinuych, a gdy przyszło polecenie re­
gencji, ab/ uczono się jęsyka ojczydtegi, wycho- 
wańcy szlątacj przyjęli je z najwyższą niechę­
cią, nie czając potrzeby najmniejszej poznania 
tego, co leżało w ich przyrodzonych prawach. 
Miarka nie byt lepszym od m nych; n<emczyzna 
zawsze, jako ideał .narodowego* bytu, nę­
ciła go ku sobie; ona mu oDiecywała, iż kiedyś 
kula swojskiści, wlokąca sie u nogi odpadnie i 
pozostawi swobodę, podnoszącą do godności., 
ludzkiej.

Po ukończeniu seminaijum, Miarka był w 
trzech miejsca -h nauczycielem a gdy w roku 
1850 ojciec go odumarł, objął po nim szkołę 
w Pielgrzym..wicach i prowadził ją przez lat 
osmnaścir

Mniej więcej w tej epoce miody Karol, po- 
czuwszy w sobie żyłkę pisarską, począł tworzyć 
powieści, małe rozmiarami, ale wielkie językiem 
i dążnością, bo nawskroś... niemieekm W tych 
prwach początkowych Ideał germański sLł 
bardzo wysoko... nędza swojska niezmiernie 
nizko.

Wtedy włośnie ksiądz Janusz, proboszcz ze­
brzydowski, powziął myśl ułożenia śpiewnika 
kościelnego dla ludu w języku polskim. Nie 
było go wcale, a pieśni po kościołach śpiewa- 
D" albo po niemiecku, albo po czesku. On to, 
wiuią-- w Miatin zdolność literacką, namówił go

do podjęcia tej pracy, która też była pierwszą 
jego próbą na niwie , literatury ojczystej. 
Później ksiądz Bogedai *, prałat i zwiernoimik 
szkół na Szlązku, po wizycie w szkole pielgrzy- 
mowieckiej namawiał Miarkę, aby się starał o 
reksorstwo w Środzie lub SzremsuH. Miarkę 
propozycja ta ujęła za serce, ale aby ją do 
skutka doprowadź ć , należało wtedy złożyć 
egzamin państwowy i dowieść, że się zna grun­
townie język polski. Wziął się todj do nau*i, 
pracował usilnie i... zapragnął napisać coś dla 
ludu po polsku. Tak się urodziła powiastka, na 
miejsuowem podaniu ooarta, p. t. aGórka Kle- 
menoowa*.

Miarka, napisawszy swoją aGórkę* lichą 
polszczyzną, zapragnął (oradzić się kogoś do­
świadczonego, czy warto ją drukować. Ztąd zej­
ście się z Bawlem Stalmachem. Przyszło do roz­
czarowania. Stalmach przeczytał, osądził, wyka­
zał fałsze, błędy dziejowe, a potem zawiódł M ar­
kę do szdy z książkami i kazał ma czytać. 
Jaato?.. więc prócz u.1ku -iohych powieści, które 
w podartymi egzemplarzach widywał, literatura 
n-sza ma tyle dzieł, iz niemi można zapełnić 
ogromną szafę?.. On o tem nic nie wiedział. Nie 
wiedział też o całych szeregach poetów, hiscory 
ków, uczonych... nie wiedział o książnicach bo 
gatjeh o pam.ąckacn, o przeszłości, o chwili 
obecnej... nic, n ici 1  tor,.,z dopiero oczy jego 
przejrzały i poznał pr.wdę, dla której już potem 
pracował całe życie.

Owocem znajomości S almacha, prócz grun­
townego przewrotu w umyśle, był aGłos wołają­
cego na puszczy górno-szlą^kiej/ który Miarka 
napisał i w .Gwiazdce Cieózyńsk.eju wydru«>vał. 

Głos* ten wywarł na ludzi wrażenie silne i w 
Kilku tysiąeacn egzemplarzy rozerwanym został. 
Owouem podróży do ‘ilkopshk. były: .Frng-]

menty z podróży do Gniezna" (1854) i k i t  a po­
wieści ludowych.

W Piekarach o i roku 1868 wychodził .Zwia­
stun górno-szląski/ wydawany przez Haneczka, a 
redagowany przez ks. Purkopa. Zie się Di;mu 
temu powodził", bo kierowane niedidężnie, bez u 
względniania potrzeb ludu, wiodło suchotnic*/ i 
beznadziejny żywot. K<. Włodarski biskup- mfr* 
g«n wrocławski, wrdząc to niepowodzenie, poradzi 
HeneczkoWi, aby redakcję oddał M arce. Myśl ta 
podobMa się wydawey i wkrótce Miarka, z . wy 
nagrodzeniem 300 talarów rocznie, począł reda 
gować .Zrfia (tuka*, przygotowując nurnera w 
Piolgrzymowicach i posyłając je gotowa do Pie­
kar. Po kilku miesiącach pismu zaświtała jutrzen­
ka puwodzenia i prenumerata jego podskoczyła 
do cyfry, o której Haneczek nawet nie marzył, 
a Miarka, w<dząc ii  na tem polu prajować warto, 
że tuląj moralne skutki mugą być olbrzymie, a 
maierjalne wcale i  wre, na propozycję Haneczka, 
który go przypuścił do spółki, rzucił nauczyciel­
stwo wraz z Pielgrzymów ii m. i został wyłącznie 
dziennikarzem. Zamieszkał jedna* nie w Pieką 
rach, ala w Hucie Królewskiej, bo tu lud był 
swojsai, duchowieństwo również swojskie, a na 
poparcie jego liczył bardzo. Nie zawiódł się: 
Zwiastun* miał olbrzymie powodzenie, przeoho- 

dził z rąk do rąk, czytanym bywał skwapliwie.
Powodzenie to jednak zrodziło nieszczęście 

dla Miarki; Hencczkowi zaciążył on jako wspólnik, 
Wydawca zapragnął wszystkie zyski zgarniać do 
własnej kalety i w chwili włośnie, gdy 
Btał u szczytu popularności, zerwał z Miarką. 
Przyszły dnie niedostatku i walki o byt, w któ­
rej >ednak nie upadł. Wpływy jego już były zbyt 
potężne, imię zbyt głośne, szacunek ogółu zbyt 

i powszechny. W tej niedoli Miarka nabył niezmier­
nie tanio od Chociszewskiego w Chełmnie pismo

I Katolik, a przy pomocy jednego z obywateli po* 
Iznańskieh złożywszy wymaganą kaucję, która da* 
’wuła mu prawo dc traktowania polityki w rym or­
ganie, rozpoczął jego wydawnictwo. Nadchodziły 
wybory do sejmu i Miarka sprawę icb poruszył, 
nawołując do działania w imię nieprzedawnionycb 
praw narodowych. Obok sprawy wyborów, reda­
ktor umiał w piśmie swojem pisać o wszystkiem, 
co ludowi ciążyło na sercu. 'Katolik urósi w po­
wagę, i popularność.

Śród uciążliwych utrapień i nieustających pro­
cesów prasowych, których rezultatem było ciągle 
odsiadywanie więzienia — Miarka wytrwał je- 
dnas: i ani na chwilę sprawy poślubionej nie rzu­
cił. Przyszła walka „kulturalna “ i dokonała re­
szty. Lud górno-azląski widział już teraz prawdę 
jasno; jego polskość i łowwńskosć przestała być 
dlań piętnem, poniżen:a...

Przyszsdł i głód 1879 r. — a z nim Miarka 
njąwszy ster spraw pomocy, jagą Polska 
niosła hojnie ze stron najdalszych, nieznany jej 
dotąd, choć zasłużony, stał się popnlornym dla 
wszystkich.

Oto pobieżny obraz życia i działalności czło­
wieka., który przed kilku dniami w grób się po* 
ożył. Dodajmy jeszcze, że Miarka ojricz K ito a -  

ii a wydawał jforaiiaft gospodarczy i ^lonikę, pismo 
dla kobiet; że założył stowarzyszenie, majace na 
celu oświatę i że to stowarzjszen e utworzyło do­
tąd około 300 binliotek ludowych; zawiązał aGór- 
noszląskie Towarzystwo włościan," »tóre się po- 
;em zmieliło na .Towarzystwo la od y to w c wło­
ścian;'' żo stworzył i popierał scenę swojsną na 
Górnym Ssląsku... . , .  .

Duóć tytułów, ażeby pamięć Miarki nie M- 
ginęła.
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>.r:ędnika z Charkowa, Iwanenkę, lat 60, który] 
nie doczekawszy się wsparcia rząd wego na po- . 
wrót do kra;u, umarł, a dalej byłego nauczyciela 
szkoły powiatowej, Marmażewskiego, lat 50, rodem ] 
z Kowieńskiej gubernji, ale prawosławnego i n a - 1 
res7,c'e j tkiegoś Polaka i jego siostrę- Nazwisk 
tych ostatnich korespondent nie poi&je; powiada 
t/lKo, że brata lat 70. a siostrze 60, i że prze­
byli na wygnaniu przeszło lat 10, i że bardzo 
schorzali. Co zaś d) Marmażewskiego, to ten 
prawie zwariował na wygnaniu; ostatniemi laty 
ani krokiem nie ruszył się z mieszkania, ale po 
otrzymaniu uwolnier a, począł wychodzić na mia - 
sto; zgarbiony, z ogromną pałką, ciągle rozmawia 
sam z sobą, myje się rosą, a trawy używa za 
ręcznik, od ludzi ucieka zapewne widząc w każdym 
policjanta. Wszyscy wymienieni zesłani byli do 
Chołmogor w drodze admin:stracyjnej, tj. bez sądu, 
sami często nie wiedząc, za co zesłani. Podobnych 
zesłańców jest jeszcze 11 w Chołmogorach, kończy 
korespondent-

Z telegramu 3h.iewn.ika warszawskiego widać, 
ie  panowie inżynierowie i urzędnicy kolei kuku- 
jewskiei uwzięli się zabić kogo z członków re­
dakcji cKurjera ruskiego, za to, że pismo to naj- 
energiczn:ej karci wszelkiego rodzaju kradzieże i 
w ogóle nadużycia. Oto znów dwóch jakichś nie­
znanych napadło, nie jaż na samego redaktora 
Ł tn ina , który dotąd nie wyzdrowiał, ale na jedne­
go z jego współpracowników, mianowicie tego, 
który pisał o zaprzepaszczeniu całego pociągu na 
moskiewsko - knrskiei kolei żelaznej — i tak go 
silni? czemś u di rzyli po głowie, że aż pękło su­
kno na czapce Ślicznie! nie ma co mówić.

Dnia 24. b. m. przedstawiali się w Peterho- 
fie carowi nowoawansowani oficerowie z różnych 
wojskowych petersburskich zakładów, przyezem 
car bardzo łaskawie z wieloma rozmawiał, a po u- 
kończeniu przyjęcia rzekł, że ma nadzieję* iż mło­
dzi oficerowie z goduością podtrzymają honor ar- 
mji, na co wszyscy odpowiedzieli głośuem hurra, 
i na tern skończyła się ceremonia. Carowa, nie 
odsfcp .jaea ani na k*ok męża, była z nim f tym 
razem. Po cdjeździe cara do willi, Aleksandrji, ofi­
cerowie zostali zaproszeni na śniadanie carsrie.

W Kijowie, jak donosi ‘-ęołcs, znów była he­
ca z żydami. Po nocnik policmajstra, Szyw .glia- 
dow, ni z t go ni z ow e/j, kazał prawie wszyst­
kim żydom wynieść się z Kijowa we 24 godzin, 
i to takim, co od dziada tam mieszkali i tam się 
ndzili, i mają domy i kamien.ce Żadae prośby 
nie pomogły, a gdy żydzi nie chcieli opuszczać 
swych mieszkań, wsp im aianr wie ’ -policmajster 
kazał policii wyrzucić ich na ulicę, przyezem na- 
turalaie nie obestło się bez rabunku sprzę‘ów i 
rzeczy, przez czerń dokonanego. Wypędzeni za 
mury miasta żydzi, poda i skargę do hr. Tołstoja, 
ministra spraw wewnętrznych, lecz bodaj czy co 
wskórają.

K R O N I K A .
L%oiw 29. sierpnia.

W iadom ofiPl o so b is te . Hrabia P o t o c k i ,  
przybędzie dnia 2 września do Krasiczyna, gdzie 
przenocuje, a 3. zwidzi wystawę Przemyską, poczem 
od edzie na otwarcie sejmn. — Prezes banku hipo 
tecznego Włodzimierz hr. B o r k o w s k i ,  wybrany 
został wiceprezesem kolei Karola Ludwika- — blub 
Romana hr. P o t o c k i e g o ,  z hralianką P o t o c k ą  
z Brzeżan, odbędzie się w Warszawie dnia 21. listo­
pada. — Przeniesiony z Czerniowiec radca namie­
stnictwa W a t z l ,  przybył do Lwowa.'— Leon ks. 
R a d z i w i ł ł ,  generał w służbie rosyjskiej, zmarł 
w tych dniach, zapisawszy swój majątek Antoniemu 
kb Radziwiłłowi, mieszkającemu w Berlinie. — 
W Myślenicach wybrany został dnia 26. b. m. pre 
zesem Bidy powiatowej br. Franciszek L e w a r  to- 
w s k i ,  rządca dóbr myślenickich.

Dla wdowy przy ulicy Dr decku j 1. 5 
złożyli: J .  L. z Cieplic 2 złr., Chrzaszczewska z 
Uusiatyna 2 z ł r , razem z poprzednio wykazanemi 
53 złr. Chora wdowa zakończyła wczoraj życie. 
Przedsiębiorca pogrzebów p. Opuchlak, podjął się 
bezpłatnego pogrzebania zwłok biednej kobiety. 
Jeszcze raz odzywamy się: ozy nie znajdą się ludzie 
litościwi, którzy chcieliby się zająć nieszczęśliwemi 
sierotami? Troje jest już umieszczonych; potrzeba 
więc jeszcze opiekunów dla trojga dzieci.

Obywatelstwo honorowe nadała gmina Żmi­
gród staroście w Jaśle panu Romanowi Gabry- 
szewskiemn.

H a rm o n ja  grać będzie jutro o godzinie 6. 
wieczorem przed gmachem sejmowym.

W lee p rz e m y s ło w y  w P rz e m y ś lu . Dnia 
3. września t. j. w pierwszą niedzielę po otwarciu 
wystawy rolniczo przemy.lowej w Przemyślu, odbę­
dzie sie tam zgromadzenie publiczne poświęccne 
rozprawom nad najpraktyczniejszą metodą działania 
w interesie rozwoju i wzmocnienia przemysłu kra­
jowego.

Wiec ten zwolue zarząd centralny stowarzy- 
czenla „Spójna' we Lwowie i odbędzie się uu pod 
opieką komitetu gospudarczego, złożonego z najpo­
ważniejszych obywateli miasta Przemyśla.

Porządek dzienny następujący:
1. Dr. Gustaw R o s z k o w s k i ,  profesor uni­

wersytetu lwowskiego poda pogląd na usiłowania, 
mające na cela ożywienie produkcji przemysłowej w 
chwilach zubożenia powszechnego w innych krajach, 
które stoją obecnie na wysokim stopniu bogactwa i 
cywilizacyjnego rozwoju.

2. Dr. Alfred Z g ó r  s k i , będzie mówił o fi • 
(lansowaniu przedsiębiorstw przemysłowych, t. j. o 
najwłaściwszych sposobach zaopatrywania ich w 
kapitał zakładowy i obrotowy z uwzględnieniem pa­
nujących w Galicji stosunków pieniężnych.

3. Pan Stanisław N i e m c z y i o w u k i ,  zda 
sprawę z wyników dotychczasowych zabiegów repre­
zentantów stanu rękodzielniczego w Galie i w tym 
kierunku, ażeby stojąca właśnie na porząlkn dzien­
nym w Radzie państwa reforma ustawy przemysło­
wej nie wypadła na szkodę rękodzielnictwa.

"Wszyscy trzej referenci przedłożą w imieniu 
zarządu „Spójni- wnioski do rezolucji, nad któremi 
otwartą będzie rozprawa.

Wstęp bezpłatny — lecz za biletami, które 
będzie wydawał komitet gospodarczy wiecn prze­
mysłowego w Przemyślu. Puczątek o godzinie 3. 
po połndnln; wchód do lokalu obrad * placn 
wystawy.

Do licznego udziału w tern zgromadzeniu 
zaprasza uprzejmie przyjaciół przemysłu krajowego, 
jako też rękodzielników i przemysłowców.

Lwów 29. sierpnia 1882.
\orząd Stowarzyszani i nj$popna*.

Wszystkie Szanowne Redakcje pism polskich 
upraszamy apriejmia o powtórzenia niniejszego o* 
głoszeni*.
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Em igrencl żydowscy w liczbie około 20 
przybyli dziś rano czerniowieckim pociągiem i odje 
ckali w południe do Brodów, a ztamtąd udadzą się 
napowrót do Rosji. Wczoraj odjechało 70 ludzi 
uzdolnionych do pracy, przeważnie mężczyzn, z 
Brodów do Paryża na stałe osiedlenie Ali&nce 
Izraelitę ponosi koszta podróży, dziś lub jutro 
odjeżdża drugi transport, również do Paryża. Emi­
granci są przeważnie rzemieślnikami

Mianowania Na rok szkolny 1882/3 miano 
wani zostali do egzaminów ścisłych na wydziale le 
karskim uniwersytetn Jagiellońskiego: 1) komisarzem 
rządowym prof. dr. Maur. Madurowicz jego zastęp 
Cą prof. dr. Korczyński; 2) współegzaminatorem 
przy drugiem rygorozum docent dr. Stan. Paszkow­
ski, jego zastępcą dr. Maciej Jakubowski; 3) 
współegzaminatorem przy trzeciem rygorozum prof. 
dr. Ant. Rosner, jego zastępcą lekarz pułkowy i 
szef oddziału chirnrgicznego w szpitalu załogowym 
w Krakowie dr. Fran. Danek.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
szkoły filjalnej w Jarycznwie Starym, Józefa Diiltza, 
rzeczywistym nauczycielem szkoiy etatowej w Jary- 
czowie Starym.

Kierownictwo władzy powiatowej w Banjaluce 
(w Bośnii) powierzone zostało adiunktowi sądowemn 
z Gradac&c, Mironowi Zarzyckiemu

W czo ra jszy  p o c iąg  Nr 3 przybył do Lwo­
wa o godzinie 1/21 w nocy. Spóźnił się z powodu 
przesiadywania podróżnych na miejscu przerwy.

Uszkodzenie kolei Karola Ludwika przez 
zerwanie mostku między Tarnowem a przystankiem 
"Wolą Rzędzińską, zostanie za dni parę usunięte. 
Tymczasem ruch towarowy został wstrzymany; oso­
bowy odbywa się w ten sposób, iż podróżni przesia­
dują się do innego pociągu. Uszkodzenie mostu na­
stąpiło w skntek onegdajszej ulewy. Pociągiem 
pospiesznym, który nniknął szczęśliwie wypadku je­
chali członkowie Rady nadzorczej kolei Karola 
Ludwika wracający z Wiednia. Dyrektor ruchu p. 
Śladkowski, przybył na miejsce uszkodzenia pocią­
giem nadzwyczajnym, który zabrał podróżnych, 
udających się w stronę Lwowa. Uszkodzenie mostu 
spostrzegł szczęśli wie wśród ulewy i ciemności budnife 
numer 68, któremu też pociąg zawdzięcza swe 
ocalenie.

Z Tarnowa donoszą, że pociąg kolei tarnowsko 
leluchowskiej, przepełniony wracającymi z wód, nie 
przyszedł wczoraj do Tarnowa, wstrzymany onegdaj 
w Tuchowie, wskutek usanięcia się nasypu kolejo 
wego. Przedmioty, idące na wystawę przemyską oso­
bnym pociągiem d. ż. leluchowską, a mianowcie pa­
wilon naftowy, wstrzymane.

O w y lew ach  otrzymała gazeta Lwowska bliż­
sze doniesienia z kilku powiatów. Odnoszą się one 
do przerwania chmnr i wystąpienia z łożysk rzek 
wschodnio galicyjskich dnia 20. b. m. "W powiecie 
bólireckim zalana była przeważna część grnntów 
gmin Bortaiki Bnkawina, Mołotów, Demidów, Bo- 
rodczyce, Zaleźce, Czartorja i Poddniestrzany. Z 
niżej położonych pól i łąk w tych miejscowościach 
zabrała woda wszystko zboże i siano. Zagrożonym 
powodzią mieszkańcom dowozili żandarmi żywność. 
Z ludzi nikt nie zginął.— W gminach powiatu bu­
czackiego Ostrzu i Uniżu zalała woda przeszło 80 
domów, z których kilkanaście się zawaliło, a pozo 
stałe są do niezamieszkania. "W" Uściu Zielonem, 
Trościańcu i Łuce zalanych było przeszło 100 do­
mów, w których woda aż po okna stała. Nadto we 
wszystkich tych gminach, jakoteż w miejscowości 
Bobrowniki zabrała powódź siano i zboże w kopach, 
wymokła i zabrała wszelką jarzynę, a w Koropcu 
zabrała przeszło 800 sągów drzewa opałowego, do 
spławu przeznaczonego. I  tu z mieszkańców nikt 
życia nie postradał, również zdołano ocalić bydło. 
Straty w ziemiopłodach są niezmierne. — W  po­
wiecie tinmackim zalane były grunta gmin nad 
Dniestrem położonych: Petryłowa, Nowosiółek, Lipia, 
Niżniowa, Kntysk, Horyhlad i Bndzyna. S trat nie 
można było jeszcze dotychczas ocenić. Wieś Dołhe 
cala prawie była zalana, mieszkańcy utracili cale 
swe mienie, i z życiem tylko uszli do sąsiednich 
Strychaniec, gdzie nieszczęśliwi oboznją pod gołem 
niebem. — W powńcie Samborskim oprócz wymienio­
nych jnż poprzednio gmin ucierpiały od powodzi w 
sposób bardzo dotkliwy miejscowości: Brześckny,
Dorużów, Głęboka, Kalinów, Kowernice, Majuicz, 
Rakowa, Rogoźno i Sąsiadowice. "W skutek wylewa 
Sanu, który dopiero dnia 23 b. m zaczął opadtć, 
oraz jego dopływów, zalane zostały niziny powiata 
niskiego, tak, że niektóre łąki na pare łokci stały 
pod wodą. Strata w polu jest również znaczna. 
Najwięcej ucierpiały miejscowości: Nisko, Jeżów,
Jarocin i Szypeiki "Wszędzie zarządzono likwidację 
szkód.

Wykaz Inspekcji c. k. dyrckoj-" j>*l: < jt 
z dnia 27. sierpnia. Skradziono w nocy na 28. bm. 
gospodarzowi M. Z. w Rudnie z podwórza 3 letniego 
keiiia z brodawką wielkości orzec ha laskowego i 

: ■ tylną nogą do pół białą i 6-letnią klacz maści 
kasztanowatej ze znaczną blizną na tyluej nodze 
wart. 200 złr. — Pani J . S. zgubiła chustecz kę 
białą z kwotą 17 złr.

(J. D ) h l a k ó  / 27. sierpnia. Noc wczorajszą, 
z soboty na niedzielę, przepędzili Krakowianie nader 
niespokojnie ; woda na Wiśle wzniosła się przeraża­
jąco nagle i zdawało się, że lada chwilę przedrze 
wały na łożysku starej Wisły. Setki lndzi przypa 
trywały się z grozą wezbranym falom, unoszącym 
mienie Indzkie z pod Oświęcimia.

Wielki mistrz pędzla, Matejko, pracuje obecnie 
nad obrazem, który za rok ma być ukończony, p t . : 
.Sobieski wysyłający przez Denhofa chorągwie zdo­
byte na Turkach do Rzymu.'

Ooraz ten, co do rozmiarów, będzie krótszym 
o jeden metr od „Bitwy pod Grunwaldem', a o pó- 
metra od „Hołdu praskiego'. W samym środka o- 
brazu widać króla Jana H I., siedzącego na konia, 
oddającego list z wiadomościami o zwycięztwie wiel 
kier u marszałkowi litewskiemu, Denhofowi, celem 
wręczenia papieżowi; stojący obok Denhofa zwijają 
chorągwie tureckie, a głównie sztandar proroka, ku 
loru zielonego ; twarz Jana III. odbija się o tło 
rozwiniętego sztand iru z herbami Polski i Litwy, 
Po prawej stronie SoLiejkiego przejeżdża ze swą 
świtą Karol książę lotaryński, kłaniając się królowi; 
po lewej stronie pobojowisko. Niedaleko króla siedzi 
na ziemi szlachcic, przypatrujący się z lnbością wy 
szczerbionej na łbach tureckich karabeli; w orszaku 
króla Lubomirski i Potocki; tło całego obrazu sta­
nowi widok na Wiedeń i Kalenberg.

W Krakowie utworzoną będzie w tych dniach 
sekcja inżynierstwa w celu szczegółowego trasowa­
nia linii Oświęcim Kraków przez Skawinę, a druga 
sekcja dla linii Sucha Kraków z siedzibę w Kalwa- 
iji. Nominacja inżyniera starszego dla kierownictwa, 
K tri la Pleinigera, z dyrekcji bndowy kolei państwo­
wych jnż, nadeszła; obejmie on urzędowanie dnia 
1, wrreśni Personal inżynierski powołany jest z 
kolei transwersalnej do tych robót.

D Z I E N N I K  p o l s k i .

P rz e m y ś l  28. sierpnia. Dziś przez cały dzień 
sluta. Mimo to na wystawie we wszystkich budyń 
kacli ruch wielki "Wszystko się rozpakowuje. Wielu 
wystawców uskutecznia to na własną rękę. Zgło 
szenia do komitetu kwaterunkowego są bardzo licz 
ne. Traclilejemy tylko o pogodę.

B u rs z ty n  28. sierpnia. [Jeszcze wylew Dnie­
stru.] "W uzupełnieniu naszkicowanej na prędce ko­
respondencji z dnia 24. bm. jesteśmy w możności 
przesłać wam dokładniejszy opis szkód, zrządzonych 
przez wylew i skonstatowanych na miejscu w dwu 
gminach, Hanowce i Popławniki, które najbardziej 
podczas strasznej katastrofy d. 19. bm. ucierpiały.

Gmina Hanowce, położona nisko, niejako w ko 
tlinie nad Dniestrem, ucierpiała z tego powodu naj­
bardziej, że cała siła wezbranych wód Dniestru i do­
pływów Siwki, Łomnicy i Stryja, uderzyła naraz z 
wielką gwałtownością na tę nieszczęśliwą miejscowość 
i zaskoczyła ludność prawie już o zmnoku. Ludność 
ta oswojona niejako od dawna z wylewami, Da taką 
jednak powódź, niepamiętną od 40 lat, nie była przy 
gotowaną; woda tymczasem wzrastała niezmiernie 
szybko, tak, że w niespełna godzinę lndność chronić 
się musiała po strychach, dachach i drzewach. "Wójt 
tej gminy, Hnat Bojko, z narażeniem życia (topił się 
pod własnem obejściem) przeprowadzał lndzi na bez­
pieczne miejsca, bndził śpiących jnż naw et, jednem 
słowem, czuwał więcej nad dobrem ogólnem niż nad 
własnem, stracił też piawie wszystko. Bydło rogate 
i konie w tej gminie przeprowadzono jeszcze w czas 
na bezpieczne miejsca, tylko właśnie dwa woły wój 
ta, porwane gwałtownym prądem, ntopiły się. 115 
rodzin, składające się z 566 dusz, jest ciężko klę­
ską tą dotkniętych; 20 domów i 32 budynków gosp, 
uniosła woda całkiem, 40 domów i 65 budynków 
wali się. Zboże z powodu słoty w kopach jeszcze 
na polu, nie mniej wszystką paszę, która była na łąkach 
banowieckich woda uniosła całko wicie; 693 morgów pola 
i wszystkie ogrody zamulone żwirem i piaskiem pra­
wie na metr wysokości. Z drobin, owiec, świń i cie­
ląt nie pozostało i śladu w tej gminie; wszystko a , 
niosła woda.

Od kilku lat gmina ta kołata do władz rządo­
wych i autonomicznych o przekop koryta Dniestru 
w prostym kieranku; kwestja ta poruszoną nawet 
była w waszym Dzienniku. Na wiosnę br. konku­
rencję i licytację o wykonanie tego przekopu prze­
prowadzono. W lipcii br. przedsiębiorca sprowadził 
do tej czynności kacapów, nie wiadomo jednak z ja ­
kiej przyczyny czynność tę zawieszono, czy odłożono, 
a kto wie czy klęska w danym razie przybrałaby 
takie rozmiary.

W gminie Popławnikach jest dotkniętych powo­
dzią 63 rodzin, 264 dusz; 11 chat i 36 budynków 
wali się, reszta nie uszkodzonych. "W gminie tej znaj­
dują się osobliwie pięknie, poprawnie i wygodnie zbu­
dowane domy. — Jako osobliwość donoszę wam, że 
po powodzi spotykają się w tej gminie na każdym 
prawie kroku i miejscu z wężami, tyle ich woda nie- 
wiedzieć zkąd naniosła. Niezwykłej wielkości ptaki, 
ludowi nieznane, kolom ciemno-siwego, pojawiły się 
przed powodzią . i jak najstarsi ludzie w wieku lat 
70—80 twierdzą, zawsze przed wielkiemi powodzia­
mi się zjawiały, zapowiadając niejako zjawieniem się 
i krzykiem złowrogim klęskę powodzi.

"Wieleby jeszcze pisać potrzeba, by dokładnie 
przedstawić obraz zniszczenia i nędzy, jaka czeka 
lud, jeżeli wcześnie nie zapobieży się i nie przyjdzie 
doraźnie z pomocą przed zimą, by lud ten dziś znę­
kany, zgłodniały, pracujący od świtu do nocy nad 
uprzątnięciem naniesionych chwastów dokoła zagród
1 do chat nawet, miał czas pobndować i ponaprawiać 
walące się chaty, oczyścić choć w części zamulone 
grunta i ogrody, oraz wyżywić przez zimę siebie i 
bydło uratowane.

Dodać tu jeszcze należy, że w chatach z powo­
du wilgoci panuje duszność i niezdrowe wyziewy nie 
do wytrzymania; prawie wszędzie piece powalone; 
palić nie ma czem, nie ma też co i gotować, 
brak też ciepłej straw y, knknrudza zaś młoda jesz­
cze psuje się, kiśnie i gnije; również kartofle i ka­
pusta z nadmiaru wilgoci.

"Władze nasze, rządowe i autonomiczne, krzą­
tają się około zaradzenia klęsce. Starosta Podwiński, 
marszałek Torunie wicz i komisarz Bańkowski, na 
pierwszą wieść o katastrofie pospieszyli osobiście na 
miejsce. Marszałek Torosiewicz poznawszy dokładnie 
rozmiary klęski, rozpisał własnoręcznie wezwania na 
wszystkie strony, zapraszając do utworzenia komi- 
ieta pomocy, który pierwsze swe posiedzenie odbę­
dzie dniu 28. bm. Marszałek nadesłał przytem zaraz 
po swym objeździe 425 bochenków chleba, źgłodnia- 
iemu ludowi, 2 wielkie berbenice sera, 2 korce krup,
2 korce jagieł. Pocztmistrz z Rohatyna, p Kowal iki, 
na lesłał 2ń0 bochenków chleba.

Nadmienić jeszoze należy o szlachetnym iludz 
kim czynie p Gerbera ze iSłobódki, który bydło 
wyratowane uazai na swych łanach przey, 5 dni 
paść podetas powodzi, a czeladź swą do ratowania 
bydła i ludzi do Foplawnik wysłał.

Przeciwnie nieludzko postąpił sobie, lak nam 
donoszą, p. Pinio, dzierżawca folw. Monaster ad Do • 
roiiów każąc płacić sobie po 22 ct. od sztuki bjdła 
wyratowanego na dobę, a mieszkańcy Korynowa z 
tamtej strony Dniestru, zapędzali drągami pastuchów 
i bydło do wody przód największą powodzią ucieka­
jących. Dopiero gdy starzec gospodaiz Fed" Manda- 
Łorczyn zmitygował ich i przedstawił nieludzkuść 
takiego postępowania, przepuścili bydło i pastuchów 
na swe łany.

Pod koniec wyrazić muszę podziękowanie p. E. 
Mordkowiczowi, sekretarzowi gminy, nader czynne­
mu również w sprawie zaradzenia skutkom klęsni, 
za udzielenie wskaż iwek i notatek, które pozwoliły 
mi przedstawić wam choć przybliżeny obraz nie- 
zczęśoia, jakie nas tu dotknęło.

S ku le  26. sierpnia. Ruch przemysłowy w naszej 
okolicy znacznie się ożywił ostatniemi laty. Podnie­
siona do wysokiego stopnia gospodarka leśna w do­
brach skulskich wywołała znaczny ruch handlowy; 
produkcja nafty, fabryki zapałek, wyrób gontów itp. 
wzrastają z każdym dniem. Wzmógł się też i rnch 
pocztowy, czego najlepszym dowodem, iż frekwencja 
letnia podróżnych, korzystającycL z dyliżansu, wy­
nosi okuło 400 osób. Mamy więc słnszną podstawę 
domagać się, iżby pocztowa jazda osobowa nie tylko 
przez lato, lecz na cały rok była zaprowadzoną; lu­
dność okolicy, przynoszącej państwu B 0płat od prze 
syłek i listów czystego dochodu około 3000 złr. ro­
cznie, zasługuje niewątpliwie, aby nieco o ;ej wygo­
dzie pomyślano.

W ojn»łów . Bawi tu trupa teatralna pod dy­
rekcją p. Kattnera. Przyznać trzeba, że p. Kattner 
dokłada wszelkich starań, by towarzystwo jego za­
sługiwało na poparcie. Towarzystwo udać się ma 
wkrótce do Kałusza; życzymy, by doznawała tam je ­
szcze lepszego poparcia jak n nas.

K o ło m y ja  27. sierpnia Wpisy i egzamina 
wstępne w tutejszej szkole muzycznej Towarzystwa 
im. Moniuszki odbywać się będą w dniach 3i bm,

tudzież I. i 2. września, od godz. 10 — 12. przed 
południem

W spranie t sza eszlarsk ej mamy nowe szcze­
góły do zanotowania. Maurycy, syn obżałowanego 
Scharfa, został wypuszczony z więzienia, lecz trzy­
mano go dla jego własnego bezpieczeństwa w za­
budowaniu więziennem. Ponieważ jednak prokurator 
kazał go wydalić z budynku sądowego, więc wice 
żupan Zoltan, nie chcąc chłopaka narażać na zem 
stę współwyznawców, zatrzymał go tymczasowo na 
włatne jego życzenie w domu komitatowym w Nyi- 
regyhaza.

Gospoda ludowa. W okolicach Wysokiego 
Mazowieckiego, jak donosi ^cho 'Ltomż., we wsi K u­
lesze Kościelne, ksiądz J . założył gospodę ludową, 
na warnnkack nieco odmiennych od ty ch , jakie już 
istnieją. Mianowicie w gospodzie wspomnionej nic się 
nie sprzedaje, a jest przeznaczoną na miejsce zebrań 
w czasie rozmaitych uroczystości wiejSKich, takich jak 
chrzciny, wesela itd. Jadło i napitek lud przynosi 
ze sobą. Spotyka on w gospodzie nieco książek i 
czasopism.

Pijaćkl zakład. W Warszawie dwóch robo­
tników, Kamiński i Pętliczek, założyło się , który z 
nich więcej wypije wódki. Obaj zapaśnicy, jak do­
nosi Kur er poranny, szklankami pili wódkę duszkiem 
i Pętliczek po siódmej szklance zwalił się na ziemię, 
a nazajutrz, nie odzyskawszy przytomności, umarł. 
Kamiński, jakkolwiek wygrał zakład. również z po ­
wodu nadmiernego użycia trunku, a może i ze zgry­
zoty, silnie zaniemógł i życiu jego grozi niebezpie­
czeństwo !

American* gazeta polska w Chicago podaje 
następujące wiadomości:

W lesie przy Cibolo Stacji, Tex.t desperat „Ca- 
lifornia J im ' zostai zastrzelony przez posę tamtej­
szej okolicy, która przeciw niemu została wywołaną. 
Goniony był jak dziki zwierz przez lasy i prerje, a 
nim został zastrzelony, postrzelił de Spain’a tak, iż 
tenże spadł z konia, a następnie, gdyż jnż miał je­
dną kulę w sobie, postrzelił siedząco Smitha w ko­
lano. Desperat przetrzymał bóle przedśmiertne z naj­
większą zewnętrzną obojętnością , a gdy mu powie­
dziano, że jnż wnet umrze, powiedział jedynie „Ali 
lig h t.'

W Danville, Va., został wieszany W. H. Yeatts, 
który w dzień po swem weselu zastrzelił Adkinsona, 
swego dotychczasowego przyjaciela, ale który przez 
to, że ostrzegał przyszłą żonę Yeattsa o jego niskim 
charakterze i to się wydało, ściągnął u a się niena­
wiść Yeattsa. Skazaniec nawrócił się przed śmiercią 
i napisał bardzo piękny wiersz

W Fernandlna, F la , został wieszany murzyn, 
Merrik Jackson, który na festynie zabił murzyna, 
Tomasa, używając do tego masywnej pałki z ołowiem 
w gałce.

"W Cincinnati, O., ślepy katarynkarz Frauze za- 
żgał nożem Sprania w kłótni o żonę Franzego.

W Frankfort, Ky., Frank Stanley zastrzelił u- 
wodziciela swej żony, Pricea.

"W Cleveland, O., Glaser zastrzelił Thalera pod­
czas borby w salonie.

Admirał Shnfeldt, którego Chińczycy byli sobie 
pożyczyli dla zorganizowania im floty, i który będąc 
na "Wschodzie, zawarł trak tat Amerykf z Koreą, 
wystąpił teraz na żądanie rządu chińskiego ze sin 
żby chińskiej i powrócił do Ameryki. Chińczycy żądali 
dla tego jego usunięcia, ponieważ w liście do Sar- 
genta, obecnego tutejszego posła do B erlina, przed 
stawiał cesarzowę chińską jako osobę niemoralną i 
list ten został publikowany.

Rok 1300 n ma hometan. Z dniem 12. listo­
pada r. b. zaczyna się rok 1309 arabskiej Hedżiry. 
Z tą datą łączy się ważne dla mosleminów proroc­
two. a mianowicie rozpoczyna się wielki zwrot w 
dziejach św iata: powszechne nawrócenie ludzkości
do islamu. Przyjdzie nowy prorok, który zmusi Indz- 
kość do ukorzenia się przed Allachem. Wprawdzie 
koran nie zwiastował dokładnie pory jego przyjścia, 
ale późniejsze księgi święte oznaczają owo zjawie­
nie się proroka i początek nowego okresu świata 
na rok 1300. Część teologów wierzy, że niebawem 
rozpocznie się wieika wojna religijna, a wiara ta 
poczyna szerzyć się jnż wśród lnda. Niewątpliwie 
pojawią się też niebawem fałszywi prorocy ; trndno, 
aby przezorny Arabi pasza dał się nakłonić do 
przyjęcia takiej misji. W Sudanie natomiast stanął 
jnż na czele tłumnych hufców podobny prorok Mo 
Łiidi (Mohdi), który wydał wojnę Egiptowi.
%■, a  sfeg^-grgj i ii „ii,w   ...

Morderstwo i samobójstwo.
(R.) Brzcżsny 29. sierpnia. Jak  już wczoraj 

doniosłem, zostało w mieście naszem popełnione 
wielkie morderstwo; dziś chciałbym jeszcze tylko 
sprostować niektóre szczegóły, jak również wyjaśnić 
powody tego okróinego czynu Pobudką była dla 
mordercy z jednej strony chęć zemsty, z drugiej 
znowu poświęcenie się dla rodziny. Stryj bowiem 
mordercy, Cikoski, umierając pizeznaczył legat w 
wy°okości stu tysięcy zł., na rzecz p. majorowej 
Bujarow j, z którą zanim wyszła za majora, w 
ftliższyck zosiawal stosu ufcach. Krzywdząc tern sa­
mem bliższą ma rodzinę. Gdy po zapłaceniu po wyż 
szego legatn i znacznej kwoty długów, dla rodziny 
z mają tka ś. p. Cikoskiego nic nie zostawało, od 
bierali Bojarowie przez dłuższy czas od Racibor 
skiego listy z pogróżkami, że jeżeli choć jakąś 
część z legatu nie odstąpią na rzecz rodziny, to 
będą zastrzeleni.

Listy pozostawały bez odpowiedzi. W niedzielę 
rano o godz. 6 ‘/„ zameldowany przez służącego, 
wszedł Raciborski do pokojn Bojara pod pretekstem, 
że ma majorowi ważną do zakomunikowania wiado­
mość, a wszedłszy dał dwa strzały do major" (dru­
gi był śmiertelny) i wybiegł na dziedziniec. "Wrócił 
jednak powtórnie i strzelił cztery razy do majoro 
wej. Pierwszym wystrzałem zranił pierś, drugim ło 
kieć, trzecim żołądek, a czwartym kuzynkę (nie cór­
kę, p. red.) osłaniającą majorowe. Następnie wybiegi 
bez kapelnsza na nliuę, zaalarmowaną już krzykiem 
służącego i dosiadł konia, na którym przyjechał; 
siadając jednak upadł na knpę kamieni i po Kaleczył 
sobie twarz. Mimo to nikt z przytomnych nie od­
ważył mn się zabiedz drogę, gdyż w rękach mor­
dercy błyszczał rewolwer (miał ich bowiem dwa). 
Niezatrzymany więc siadł na konia i puścił się do 
Słobody (3 mile od Brzeżan). Na drodze spotka- 
wszy pewnego izraelitę, nabył pod presją rewolweru 
niezbędny mu kapelusz za kwotę 1 zł. W pogoń za 
nim udali się poruczuik Lubich, wachmistrz od 
nłanów i żandarm. Zanim jednak przybyli do Sło 
body, zastali juz tylko trupa. Praed samobójstwem 
jeszcze miaL czas napisać list do rodziny, gdzie do­
nosi o pjpełnionem morderstwie, i  zeznaje, że miał 
zamiar uciekać do Rosji, rychła jednak pogoń unie 
możliwita mn ucieczkę. Majorowa mimo otrzymanycl 
irzech ran, żyła jeszcze wczoraj, (w niedzielę), a co 
więcej, zeznała testament, na rzecz zamieszkałej 
przy niej kuzynki, unicestwiając tym sposobem plan

mordercy. Opiekę nad swemi kuzynkami powierzyła
dr. Gottliebowi, któremu zapisała 6000 zł., zdaje się 
za przeprowadzenie sprawy spadkowej po Ciboskim.

N A D E S Ł A N E .
Ś ro d e k  p o w szech n y . M o l l a  w ó d k a  f r a n -

c u z k a  jest pom ocnym  i tanim  środkiem  n i  b o le  w  cz ło n ­
ka h , rany, w rzo d y itp. Cena butelki 80 ct. W  aptekach i 

składach, m aterjalów  należy ią d a ć  w yraźn ie  preparatu M ila 

i m arką o ch ro nną i podpisem . (9 )

Teatr letn i. Dziś we wtorek dnia 29. sier­
pnia: „Harun-al Raszyd*, komedja w 4 aktach G.
Mosera

* Jutro we środę dnia 30 . sierpnia przedsta­
wienia nie ma.

K o m ite t w ystaw y o b razó w , szkiców i rzeźb 
w Przemyślu podaje do wiadomości, iż otwiera wy­
staw ę dopiero 3. września, z powodu zajęcia sau 
ratuszowej w dniu 1. września na koncert.

W y k ła d  n a n k l  fizy k i. podręcznik dla wyż­
szych klas gimnazjów i szkół realnych; nłożył J . 
Soleski; zeszyt I. Nakłudcm Towarzystwa pedago­
gicznego. Książka ta, która temi dniami ukazała 
się w handln księgarskim, zapełni dotkliwą Inkę w 
naszej literaturze szkolnej. Obowiąznjący bowiem 
dotychczas podręcznik fizyki Chlebowskiego, jest już 
od dawna zupełnie wyczerpany, tak, że uczniowie 
klas wyższych skół średnich mnsieli żmndnem spi­
sywaniem skryptów zastępywać brak podręcznej 
książki szkolnej.

W P e te rsb u rg u  po odjezdzie artystów dra­
matycznych polskich pozostała jeszcze na pewien 
czas, jak donosi Kurjer “Warszawski, trnpa baletowa, 
doznająca ciągle wielkiego powodzenia.

Z IZ B Y  S A D O W E J,
W iedeń  26. sierpnia Przed sądem kasacyj­

nym odbyła się dziś rozprawa w sprawie Debory 
Holoschiitz i syna jej Chaima, których przysięgli 
w Przemyślu uznali winnymi oszustwa za to, że 
Debora, w obawie prz; d egzekneją wierzycieli, prze­
niosła realność swoją, za pomocą pozornego kontra­
ktu sprzedaży, na swego syna. Przy rozprawie w 
Przemyślu zdarzyła się jednak pewna nieprawidło­
wość, wskutek której obrońca obżałowanych wniósł 
zażalenie nieważności. Nieprawidłowość ta  polegała 
na tern, że przewodniczący trybnnału sformułował 
niezrozumiale pytania, postawione przysięgłym. Dr. 
Neuda prosił z tego powodu o unieważnienie roz­
prawy, na co sąd kasacyjny się zgodził i nową ka­
zał rozpisać rozprawę.

W iedeń  26. sierpnia. Przed sędzią w spra­
wach drobiazgowych na Josephstadt wystąpił 23go 
bm., w imienin swej córki, ubogi bednarz, Józef 
Rrdiczka, ze skargą przeciw żonie deputowanego, 
dra Ferdynanda Kronaweuera, do której Marja 
Hrdiczka ma pretensję o wynagrodzenie za czter­
dziestodniowe pielęgnowanie jej matki podczab sła­
bości. P. Hrdiczka oblicza honorarjnm, należące się 
córce, po dwa guldeny dziennie i żąda ryezałtem 
80 zlr. wynagrodzenia, a występnje przed sąiem 
dopiero teraz dlatego (matka pani Krunawetter u- 
marła w styczniu br.), że dotychczas spodziewał się 
ciągle, że państwo Krouawetter córce zapłacą za jej 
ustugi. Stało się jednak przeciwnie. Pani Krona- 
wetter nie nznała pretensyj Marji Hrdiczka i z te­
go powodu ojciec jej występnje ze saargą przed sq 
dem. Pizy rozprawie czwartkowej stanął w imienin 
żony swej dr. Kronawetter i twierdził, że matka 
żony wszystko musiała zapłacić, a z tego powoda 
pretensja Marji Hrdiczka jest nieuzasadnioną, wskn- 
eek czego sędzia odroczył rozprawę, kazał wystąpić 
córce Hrdiczki z oskarżeniem i powołał do rozpra­
wy następnej kilku świadków, między tymi zaś tak­
że niejaką pannę Linek, która wspólnie 1 córką be­
dnarza pielęgnowała chorą.

Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lw ow skiej.'
L i c y t a c j o .  W dnia b l. ] aździermka i 882 odbędzie 
s'ę w są izie obwodowym w Tarnowie sprzedaż części 
dóbr „Radgoszcz mały dwór" z przyli-g-ościami Czarkó- 
rk a  i /a rzo cze ,' tudzież dóbr ^SwUrza, sąd powiatowy 
Dąbiowa. Cena wywołania co do części dóbr Radg szcz 
„Mały dwór“ w kwocie -:3.431 złr 70 ct. s co dc dóbr 
zwierza w kwocie 20.008 złr. 80 ct. -— W dain 81. pa­
ździernika b r. odbędzie się w sądzie krajowym w K ra­
kowie sprzedaż realności pou 1. 865 dz. VIII. v  Krako­
wie. t;eaa wy w. 4675 złr. t8  ct.

K o u k u r t a .  fosada adjunkta ządowego w IX. 
klasio rungi, przy sądzie obwodowym w Samborze, lub 
w razie przeniesienia przy innym sądzit kolegialnym 
lub powiatowym w (Jalicji wtjhodnlej. Podania wn ,sić 
do 8. września b. r. do prezydjum sądu obwodusego w 
Samborze — Poszda kancelisty przy sądzie obwodowym 
w Złcozowie, lub przy innym Lądzie kolegialnym lnb 
powiatowyi dla prowadzon a ksiąg gruntowych w Ga­
licji wschodniej, w XI. klasie rangi. Podania wnosić do 
końca września b. r. do prezydjum sądu obwodowego w 
btoczowie.

Rolnictwo przemysł i handel!
Komitet przemyskiej wystatry rolnicze - prze­

mysłowej przeznaczył pewną iloat premji dla współpra­
cowników — wzywa pr;eto pp, przemysłowców, których 
współpracownicy zasługują być odsaczególnionymi, o po­
danie komitetowi do dnia 3. września b r. najdalej na­
zwisk tycbże.

Komitet wystawy podaje także do wiadomości publi­
cznej, iż pragnąc, by uczestnicy wystawy, któr.y  dnia 
31. sierpnia b r. spacerowym pociągiem ze Lwowa o 
godzinie 11 min, 12 przybędą, w uroczystem otwarcia 
wystawy w .ięli udziai, żs otwarcie wystawy odbędzie 
6ig Unia 31 sierpnia rano o godzinie 11 min. 30.

L w ów  25 sierpnia (Spraw* manie zbożowe z wagi 
miejskiej). P izenica czerwona za ,100 kilogramów złr.
8 20 do 9 ’—, pożenią biała 8 50 do 9’50, pszenica 
żółta ——  do —■—, żyto 6-70 do 620, ję c m isń  b ro ­
warny 5’— do 5-50, jęczmień na paszę —;— do —■—, 
owies złr. 5’69 do 610, groch do gotowania złr. 
—■— do — , groohna paszę —■— do —■—, knkurndza 
—•— do —1—, hreczka —•— do —•—, koniczyna czerwona 
—•— do — ■ tymotka —{—, do —•—, fasola — •— do 
— , bób do — , w>ka — do —' —, (p iry tu

do — .
Targ n a  w oły. W i e d e ń  29. sierpnia. (T-le- 

gram). Przypędzono z ualicji 658, z Węgier 1627, 
z prowincyj niemieckich 379, razem 2561 sztnk. Za ga­
licyjskie opasowe płacono złr. 53'— do 57‘—, stajenne 
5 9 — do 6?-50,. węgierskie 69-— do 62-50, niemieckie 
59 — do 62 —. Targ ożywiony.

A. KrtynUsfowia & Comp. C*fó Stierbónk, albo:
Praterstrase® 48.______________

Łgssnar . m m  n u u—fwl* 1.1. n w u saiiiiaaaB B w w ai

Prcegiąd polityczny.
Lwów 29. sierpnia.

Przyg towany do przedłożenia sejmowi pre- 
'iiriinarz budżetu brajowogo na rek 1888 jest u  
..oriv naniu z ustuw w ioiijm  na rok b ie le j  bu-
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dżetem o 116.496 złr. w. a. w rubryce wydat-jDy na dworcu przez Czarnogórców, bawiących w 
fców wyższym. Zwyżka powstała ztąd, że n a j- . stolicy Austrji i pułkownika Thoaimela. lawiące- 
pierw wchodzi w budżet »owa pozycja w kwo- go tamże za urlopen, ek. ministra rezyd-juta w 
de 146.414 złr. w. a. na raty umorzenia poty- " XT "i 1' i ' -
.czek krajowych. Które mają być zaciągnięte w 
tym roku w myśl zeszłoroczny eh uehwtł sejmo 
wych na konwersję dawnych długów krajowych, 
na kclej Transwersalną i uposaż-mie banku kra 
jowego, zaś na popierani; rozwo.u przemysłu 
powiększa Wydział krajowy sumę preliminarza 
o 25.000 złr. Znaczniejsze oszczędności zacho 
dzą w rubryce kosztów szp.iiilnych. Ogólna su* 
m i wydatków w preliminarzu na rok 1883 ozna­
czona, wynosi 3,121.666 złr. w a., po stiąeeuiu 
dochodów w sumie 341.OOu złr. zostaje do po­
krycia dodatkami do podatków 2,780.666 złr.
W. a., na co wy: t;rczy dodatek w takiej samej 
wysokości jaki jest ustanowiony na rok bieżący, 
tj. po 27 centów od każdego guldena podatków 
państwowych.

Jeden cent dodatku do podatków przynosi 
teraz w Galicji 103.000 złr.

Reprezentacje powiatowe zostały zawiado­
mione, iż rząd w nadziei, że rychło przyjdzie do 
skutku nowela do ustawy wojskowej, już teraz 
rozszerza o tyle władzę delegatów rad powiato-

Ccynu. Następnego dnia złożył książę wizyię hr. 
Ki*lnekvemu, który księcia natychmiast rewizyto­
wał. Następnie przyjmował kaiąta wizyty ar k. 
Jaua Salwatora, br. Tasffjgo3 hr. Bilandta Reidta, 
pierwszego radcy legacyjnego ambasady rosyj­
skiej, F^utona, i kilka innych osobistości, Na cześć 
księcia odbyć się miał wczoraj popołudniu obiad 
w Schonbrunie.

Agitator S‘óoker otrzymał od starszego 
kaznodziei dworskiego Kógla surowe upomnienie 
nie z powodu swojej działalności, oraz ostrzeże 
nie, aby zaniechał dalszych agitacji.

W piątek wieczorem Gambetta wyjechał na 
bulwary kupować książki. Gdy go spostrzeżono w 
księgarni, zebrało się mnóstwo ludu i wyprą 
wiło mu demonstrację riiepizyjaźuą, śpiewając 
szydercze piosnki i gwiżdżąc. Policja musiał* 
przywrócić komunikację.

wych, że odtąd na żądanie jednego delegata po 
pisowy mu ii b, ć bezwarunkowo przedstawiony do 
superarbitjjum.

Lwowski korespondent eWiene< gulg- Ztg. 
dziś dopiero zawiadamia telegr#fi jzuie swą gaze­
tę, te  galicyjskiemu handlowi drzewem, który 
kieruje się Dn estrem do Odessy — grozi zagła 
da z powodu nowej taryfy clowej rosyjskiej i że 
wskut.k t*go lwowska lsba nandlowa zrobiła 
przedstazimie do ministerstwa handlu o wyjedna­
nia dla handla zy drzewa moratorium. Pan ko­
respondent sp tźiił się nieco z tem doniesieniem. 
Nowa taryfa rosyjska obow.ąiuje od 13. lipca rb. 
podanie owo o moratorium wniesione było przed 
dwoma miesiącami — oitaiało się zaś następnie 
bezprzedmiotowem i nowa bowiem taryfa rosyj­
ska me nakłada żadnej opłaty cłowej na drzewo, 
które nie samym zresztą tylko Dniestrem bywa 
wywożone z Galicji. . .

Orzeczenie najwyższego tr,bunału, zarządzają-1 

wykreśleni# opisów słoweńskich w księgach 
gruntowych marburskień zpowoduje zapewne 
m m i x ■ .iwo sprawioduwości ponownie do inter- 

l  wencjL Z Wiednia donoszą, że zastanawiają się 
tam właśnie nad środkami, mogącemi w drodze 
prawodawczej zapobiedz konfliktom, powstającym 
pomiędzy ministerstwem a prezydentem najwyż­
szego’ trybunała, który już kilkakrotnie stanął w 
sprzeczności z rozporządzeniami ministerstwa.

Organa opozycji fakcyjnej zaalazły nowy przed­
miot do wyzyskiwania w celach agitacji przeciwko 
rządowi i ezynią rząa odpowiedzialnym za winę 
aresztowanych rouotników, ńalnżą^ych do partji 
radykalnej, których udział w zamacha na M.istal 
lim pra zdaje się nie ulegać wątpliwości. Jak bo­
wiem zapewniają, ma się komunikat policyjny w 
zupełności zgadzać z faktycznym stanem rzeczy, 
gdyż miały być rzeczywiście uplanowane liczne 
zamachy. Wśród papierów, zabranyth aresztowa­
nym mu się znajdować formalny protokół, w 
którym podpisani wyrażają gotowość wwoją d , 
wzięcia udziału w rabunku, pr ijekiowanym prze/, 
jednego z robotników. Intelektualnym jedu&k 
sprawcą zamachu na M srstallingeia ma być sto- 
larz Hcize, znajdujący się obecnie w Ameryce, 
który już dawniej doaawał bodźca partji radykal­
nej do utworzenia klubu ndiilistycznego, w któ ■ 
r o j program wchodzie miał obowiązek dostar­
czania pieniędzy na cele agitacyjne przez rabo­
wanie ludzi bogatych.

W dniach 15, 16 i 18. przyszłego miesiąca 
odbędzie się przed sądem przysięgłych we Wie- 
<łnJ i proces ipr* owy dr. Krottuawetter* c o n t r a  
H  Kr. Frtue

W Bernie odbyło się dnia 27. om. zgroma- 
dzeaie Czechów, mających dzieci w szkoła* h pu­
blicznych. Okoto 1000 osób zebrało się pod prze­
wodnictwem dra H o p p e g o ,  który w dłuższem 
przemówieniu wezwał obecnych, aby wytrwali w 
walce o szkoły czeskie, których zaprowadzenia 
rząd odmawia. Temi dniami ma się w tern mie 
ś ie odbyć ogoiny spis s_eścioietnich dzieci w 
celu wykazania, czyli potrzebną jest nowa szkoła 
czeska. Mówca wzywa obecnych, aby się wszyscy 
stawili <r° BP*SU * wpływali na inuych oby­
wateli.

jgK..rawska ‘Orlice uskarża się na to, że w Mo- 
rawji przy urzędai-h pontycmych jeszcze zawsze 
nadawane są posady urzędnikom, nieznającym 
zupełuie Języka czeskiego. Nawrt  przy s/meuina- 
auestni twip a 4  zawsze jeszcze urzędnicy, nie u- 
uit jicy an. słówka po cz-sku i przy każdej spo 
so bo ości język ten wyśmiewający.

Z B rns donoszą, że rząd przygotowuje pro­
jekt do reformy podatku cd budynków, który za­
wierać ma ulgi znaczne dla właścicieli mniejszych 
tealnosci. L.cobz klas ina byc p. dDiuSitu.^ z 1 2 . 
na 16. Projekt ten zostanie wniesiony już na 
n a jb liż e j sesji Rady państwa i wejść ma w ży­
cie z I*- stycznia roku przyszłego. Finansowe 
władze kiajowe gromadzą właśnie m .t rjał staty- 
styczuy* mający posłużyć za podstawę do 
relormy*

Według doniesienia Sfesżi Ttaplo, zostanie 
R7.jn.vy prezydentem Izby niższej, a Pechy mmi- 
btrem komunikacji. Jak zaś donoszą zkądinąd, 
traktował Tisza jeszcze przed odjazdem swoim do 
Ostendy z kilkoma osobami względem obję­
cia tek miniśterjalnych w gabinecie. Wymieniają 
dep. hr. Aleksandra Kuoiyego, hr. Gedeona Ra 
daya jun. i Jeszcze j*dną osobistość, jako tych, z 
którymi konferowano już w tej sprawie.

Z Reichenbergu piszą, że na rekwizycję są­
du praskiego przyare&ztowano tam 25. bm. Fer­
dynanda Schwarza, b. redaktora 3EW. UfaidicfiM 
i Wacława Waltera, podejrzanych o związKi socja 
Etyczne. _  ,

Minister oświaty i  retort ma zamiar, wobec 
ludności, jakie napotyka, zamiar założenia trae- 
ciege uniwersytetu w Preszburgu przejść nad tą 
8Prawą do porządku, a natomiast pomyśleć o za­
łożenia uniwersytetu katolickiego tamte. Minister 
"podziewa się, iż sprawę tę przy poparciu kleru 
Węgierskiego i miasta Preszburga, uua mu się 
Przeprowadzić bez interwencji parlamentu.

Były miiuster S z l a my  ftdu)ówił przyjęcia 
ofiarowanego mu mandatu do Sejmu węgierskie- 
8 o z szegedyósiuego okręgu wyborczego.

Iryesttuski konsul włoski miał zostać powo 
*ł*y do Rzymu.
. Ci sarzowa austijacka odjechać miała dziś do 
Monachium u« urodziny matki esej, księżnej La 
®*>ki staruszki 74 letnie..

Mi.citór dnia 26. tin. przybył do Wiedn;a

Z Paryża donoszą, że tamtejsze nie­
mieckie stowarzyszenie gimnastyczne zamierzało 
temi dniami wyprawić jakiś festyn w jednej z 
paryskich kawiarń. Przez jakąś niewyjaśnioną 
pomyłkę na festyn, otrzymała także zaproszenie 
„francuska liga patrjotyczna”, która przyjmując 
zaproszenie owo za wyzwanie, obiecała stawić 
się na miejscu. Policja dowiedziawszy się o tem 
zakazała zebrania, na kfórem mogłoby przyjść do 
scen gwałtownych. Komitet festynowy owego sto­
warzyszenia prz jczy, jakoby cokolwiek wiedział o 
owem zaproszeniu.

Soumal de S. Petersburg, polemizując z Xim.es, 
powiada: „Nie możemy pojąć, w czem dziennik 
ten upatruje zmianę p.lityki rosyjskiej w sprawie 
egipskiej. Polityka Rosji, poparta przez inne mo­
carstwa, da się streścić w następujących słowach: 
Utrzymanie .status qu>“, wytworzonego przez 
dawniejsze traktaty. Gdy pewne zmiany okażą się 
koniecznymi, to tylko ca!a Europa ma prawo sta 
nowienia o nich. Odaośae ai ty kuły dzienników 
Xemps i Jsiecle, zostały przez złość podyktowane; 
pisma (e drwią z Europy, by pokryć własny za 
wód i rozczarowane. Gabinety nie dadzą się w 
błąd wprowal ić- .

Z Aleksindrji donoszą, że policja kair ka 
wezwała ludność ao wyda enia z miasta kobiet i 
dzieci. Przypuszczają, że pod murami Kairu sto­
czoną zostanie bitwa rozstrzygająca

Wicekról Eg ptu zamierza podobno zwerbo­
wać 2000 Aloańczyków aa obionę swoją, gdyż 
nie ufa krajowcom.

limes występują baidzo gwałtownie przeciwko 
jakiejkolwiek konwencji Anglji z Turcją, która 
jest obecnie metylko nie potrzebną, ale byłaby 
nawet niebezpieczną, gdyż nie należy ufać suł­
tanowi i wszelkie zresztą peicraktacje dyplo 
matycz&e dają sposobność innym mocarstwom do 
mięrzania się w sprawę.

Porta oburzoną jest wielce ł powodu, że 
Wolseley przerwał komunikację telegraficzna z 
Cgiptein, prowadzącą przez Syrję, wskutek czego 

wszystkie telegramy, wysyłano do Kairu, przecho­
dzić musną po angielskiej lmji telegraficznej.

Jenerał Wolseley donosi o „n,by“ zwycięz 
twie nad Egipcjanami, z którego bardzo ucieszeni 
mają być Anglicy. Pierwszy raport o akcji jego, 
ttóry nawiązać należy do raportu z dnia 24. bm., 
zamieszczonego w ostatnim numerze SDtienmka, a 
który wysiał on pod tąż samą datą z Port Said, 
opiewa:

„Ponieważ zasób wody słodkiej w kar ale 
zmniejszał się od trzech dni, chociaż zająłem Se- 
rapeum, uważałem dalszy pochód wojska naszego 
za konieczny, aby zająć tę część kanału, którą 
nieprzyjaciel mógł najwięcej uszzodzić. Wyruszy­
łem więc dzisiaj rano z kawalerją gwordji, dwo1 

ma działami i 1 0 0 0  żołnierzy piechoty oraz ma­
rynarki Po kilku utarczkach zająłem groblę, którą 
nieprzyjaciel zbudował nad kanałem między Mag- 
far a Mahatta. Podczas walki uderzyły mężnie 
dwa szwadrony kawalerji gwardji na piechotę nie 
przyjacielską. Wkrótce dostrzegłem, ze uieprzyja 
ciel otrzymuje znaczne posiłki z Tel-el-Kebir, wi­
działem nawet nadchodzące pociągi; sądząc jednak, 
iż cofanie się przed Egipcjanami nie zgadzałoby 
się z tradycjami wojska angielskiego, postanowi­
łem bronić pozycji uaszej do wieczora, ażeby na 
deszły posiłki, których zażądałem. Przez cały 
dzień trzymaliśmy się wobec 1 0 . 0 0 0  wojska egip 
skiego, posiadającego 10 dział. Zachowanie się 
artylerji nieprzyjacielskiej było bardzo dobre, na 
szczęście jednak strzelała do nas przez cały dzień 
bombami zwyałemi, a kiedy poczęła strzelać szra- 
pnelanr, były lonty źle prz^ięte. Na czele woj 
ska nieprzyjacielskiego stała kawalerja, nasze zaś 
konie, które dopiero co wylądowały, me mogły ga 
lopować. Konna artylerja nasza była przez cały 
czas obsadzoną, ale dwa działa nasze nie spoczęły 
ani na chwilę. Artylerja marynarki pomagała nam 
zawsze, ilekroć artylerzystorn naszym brakło sil. 
Straty nasze są nieznaczne; kilku oficerów odnio­
sło rany. Piechota dokazywała cudów waleczności, 
a wszystkie wojska zathowywaiy się wzorowo, 
Jutro uderzę na po/yeję nieprzyjacielską w pobli 
żu Laiaaki; spodziewam się, że zdobędę zbudowa 
ną tam groblę. Miałem także pod ręką dwa działa 
systemu Gatlmga.

Drugi raport jenerała Woiseleya, datowany 
z I maiły dnia 25. bm. o godzinie 10 wieezór; 
brzmi, jak następuje

„Dzisiaj z brzaskiem dnia posunąłem się 
znowu ku pozycjom nieprzyjacielskim. Nie­
przyjaciel obwarował silnie swą pozycję w 
pobliżu Maha.li. Z wczorajszych zuchwa­
łych ataków nieprzyjaciela wnosiłem, że dziś 
mężnie będzie yalczył. Wojsko egipskie cofnęło 
jednak w nocy Uiuła swoje, których było 1 2  a 
nie 10. Z wojsk naszych wyruszyły dzisiaj pierw 
sza dywizja i cała kawalerja angielska z 16 dzia­
łami. Jen. Wiilis dowodził wojskiem w obu 
rin.»p.h i wywiązał się świetnie z polecenia jakie 
mu dałem.

Zamiarem moim było utrzymać się z lewem 
bkrzydłem na grobli, lezącej w połowie drogi 
mięnzy Magfar a Mahallą, a z prawem sktzyół. m 
zajść nieprzyjaciela z tyła i wepchnąć go do ka­
nału wody słodkiej. Dla tego też poleciłem kawa 
lerji, aby obszedłszy lewe skrzydło n-eprzyjacidu 
zaszła go z tyłu i zdobyła, gdyby było moina. 
lokomotywy i wagony w celu zajęcia drogi żelaz­
nej. Operacja ta powiodła się. Najciężrza praca 
dostała się dzisiąj w udziale nawaleni i artylerji. 
Konnica uderzyła pod dowództwem jenerała l)ru 
r> Lowe z tyłu n» nieprzyjaciel*, który załozył 
ogromny obóz w pobliżu stacji Mahsama. Jenerał 
Lowe zdobył ten obóz i łmusił nieprzyjaciela u 
tnacznemi stratami do uc.eczki. Zdobył on 5

znaczny zasób amunicji i wiele karabinów syste­
mu Remingtona. Wiele keni naszych wylądowało 
dopiero wczoraj, dla tegro nie można ich bjło użyć 
zaiaz do ciężkiej pracy w pu .zezy. Mimo trudności, 
akie długi i uciążliwy mar z sprawiał wysłanym 

przezemn e posiłkom, zadowolony jestem bardzo 
osiągniętym rezultatem. Jakkolwiek nie miałem 
zamiaru zapuszczać dę zaraz z wojskiem po za 
Mshalle mimo to skłoniło mnie powodzenie zająć 
jutro śluzę kanału „Kasslsin." L ;ży on w odle 
głości półtrzeciej mili augi.-Ekiej od stacji Mah- 
same w kierunku zach doin . Zajęcie j< j zabez­
piecza nam pochód przez puszczę, rozciągającą sie 
między Ismaiłą, a u^r^wuemi gruntami Delty, 
Nieprzyjaciel wyduje się tak zdemoralizowanym i 
przerażonym, że prawdopodobnie nia stawi t&k 
dzielnego oporu, jakiego oczekiwał m przed zdo- 
oy nem Ztgazig. Brygada gwarek i pod dowódz­
twem księcia Caunaught odbyła dzisiaj bardzo u- 
ciąiliwj marsz przez puszczę a dowództwo księcia 
Caunaught podczas“walki było bardzo dobre.Wojsko 
aai zyjStraciło 15 częścią poległych, częścią rannych; 
kawalerja straciła około 2 0  koni.

Czterdziestu ośmiu żołnierzy naszych uległo 
jednak udarowi słonecznemu a jeden z nich umarł. 
Straciliśmy także kiiku eficero w częścią poległych, 
częścią rannych. Admirał Seymour pomagał mi, 
> ile tylko mógł. Nadesłał mi także statek z 
działem dziewięciofuntowym, którj mógł być dla 
nas bardzo pożytecznymi gdyby niepizyj iciel u- 
trzymał się na swej pozycji. Zorganizował także 
służbę okrętową, która nas miała zaopatrywać 
żywność, zanim byśmy zdobyli kolej.

f t l l fW  liani MAu d u -'
Trembowla 29. sierpnia. Przy dzisiejszym 

wyborze do Sejmu krajowego z tutejszego okręgu 
gmin wiejskich, wybrany został kandydat komitetu 
p. Bolesław R o z w a d o w s k i ,  93 gtosami na 121 
głosującycn.

D obrom il 29. sierpnia. Przy dzisiejszym wy­
borze posła do Sejmu krajowego z tutejszego okrę­
gu wyborczego gmin wiejskich głosowało na 203 
wyborców tylko 164. Autoui T y s z k o w s k i  o- 
trzymał 140, d r l s k r z y c k i  20 głosów; roz­
strzelonych głosów 4.

K rosno 29. sierpnia. Posłem ns Sejm z o- 
kręgu gmin wiejskich Kro.no-Dakla-Żmigrod pra­
wie jednogłośnie obrany Stan. S t a r o w i e y s k i ,  
marszałek tutejszej rady powiatowej.

(D.) tfied eń  29. sierpnia Policja donosi, 
że n'eKtórzy uwięziem w sprawie Merstallingeia 
poczynili bardzu ważne zeznania, rzucające światło 
aa kuowatua socjalistyczne. E n g e l  i P i l  e g  e r  
byli bezpośrednimi sprawcami. H o t z e  i D a m e s  
schronili się do Ameryki.

(S.) W iedeń 29. sierpnia. X resu dowiaduje 
się, że rokowania celem ostatecznego ułożenia 
budżetu na rok 1883 dotychczas nie są ukończone 
Nadzieja, że nie będzie żadnego deficytu, nie 

ziści się prawdopodobnie ze względu na Bośnję, 
V)i,d ń  29. sierpnia. Wiener ^Lbendpost pisze: 

Mimo podpisanej konwencji angielsko-tureck.ej 
nie przyjdzie prawdopodobnie do rzeczywistej 
tooperacji.

B e rlin  29. sierpnia. Z powodu zakazu ban- 
lietu towarzystwa gimnastycznego ze strony po- 
icji paryskiej (nie prazkiej, jak to wczoraj przez 
pomyłaę nam telegrafowano; p. rca,,, żąda Xa3m 
blatt stanowczej interwencji rządu niemieckiego.

Londyn 29. sierpnia. D u f l e r i n  podpisał 
konwencję.

vV Cork (w lrlandji), wybuchł s t r e u k  poli- 
cystów. Zdaje się, ie to samo nastąpi także w 
Dubiinie.

Peiegramy biura koresp
W iedeń 28. sierpnia. Cesarz przyjmował ks 

czarnogórskiego, a następnie odwidził go w ho­
telu. Wieczorem odbył mę w Schonbrunie objad 
galowy, na którym był książę Czarnogórski z or­
szakiem.

W .edeń 29. sierpnia. Cesarz nadał biskupo 
wi w Spalato godność tajneg, radcy.

L jlid y n  28. sierpn.a Depesza W o l s e  
i e y a ,  datowana z Ismady 27. sieipnia powiada 
Rezultat potyczek stoczonych we czwartek i pią 
tek jest daleito watmejszy am/eli poiy zki niedziel­
nej Nieprzy^hciel uc.eai w popłoch i ku Zagazig 
iUKawiwszy oboz z bronią, amuun ą i zapasami 
ro/maitego rodzaju Główny do.arca Arabiego, 
M,hmud Eehmi, wzięty jeńcem, znajduje się w 
oliozie W o i s e 1 h y a.

Xall 3fiall ^Q<wtte zaprzecza pogłosce, jako 
by Wolseley zaządać miał posiłków, rozporządza

on bowiem kurpusem 11.000, ma 2770 jezdnych 
i 27 dział.

L ondyn  28. sierpnia. X 1m*s donosi z Kal- 
lutty: Między Hindusami i Mahometanami wybu­
chły w Salem, w prowincji Madras położonem, 
Kroźue starcia religijne. Hindusi pastwili się nad 
Maho metr nami. Aresztowano 150 w ichrzycieli.

S tam bu ł 29. sierpnia. W obec preyjęcia 
przez Pertę konwencji wojskowej z Anglją i zgo­
dzenia się jej ogłoszenie Arabiego rokoszaninem.
D u f f e r i n prosił w Londynie o nowe instrukcje, 
po otrzymaniu których ostateczną da odpo­
wiedź.

Aleksandrjs 28. sierpnia. Artylerja angiel­
ka ostrzeliwała wcz raj stanowisko nieprzyjaciel­

skie z lewej strony kanału Mthmudie i straże 
przednie wystawione w kierunku Abukiru. Nie­
przyjaciel odpowiadał nader słabym ogniem. W 
ostatnich dniach nie spostrzeżono żadnych wię­
kszych oddziałów wojsk egipskich. O ile się więc 
zdaje, wojska egipskie cofnęły się od Kafr-el- 
Dewar.

Aleksandrja 28. sierpnia. Krąży pogłoska, 
ie w Kairze wybuchły w wielu miejscach 
pożary.

Izm aiła 29. sierpnia. „Reuter Offi.“ dono­
si : Wzięty w niewolę M a h m u d  F e h u i  opo 
wiada, że w obozie A r a b i e g o  panuje wielkie 
niezadowolenie i zupełny brak karności. Dy 
wizja wojsk indyjskich i artylerja posunęły się na- 
pizól.

P a ry ż  28. sierpnia. Agence Havas donosi: 
Niemieckie stowarzyszenie gimnastyczne,, które 
w sobotę wywcałło awanturę, istnieje od r. 1863 i 
zawsze wstrzymywało się od wszelkich ebjawów, 
które mogłyby dotknąć poczucie narodowe Fran 
cuzov. Powodem awantury, było przypadkowe 
wysłanie zaproszenia jednemu z członków hgi pa- 
trjo tycznej. jjKiedy poznano powód omyłki, zanie­
chano także ii zamiaru urządzania demon­
stracji.

L  m eiick  29. sierpnia. Z pswodu uwolnienia 
5 konsUblów, którzy agitowali za podwyższeniem 
żołdu około 60 konstablów urządziło tu zmowę 
W innych miastach irlandzkich konstable również 
urządzili stroik.

A teny 28. siaripma. W Larissie panuje 
w itkie wzburzenie z powodu skoncentrowania 
800 Turaów ca granicy w zamk-rze gwałtowne; 
okupacji zajętego przez Greków Karaliderven 
Jenerał G n v a s  poczynił przygotowania do od 
parcia napaści.

A teny 29. sierpnia. Ponrędzy żołnierzami 
tureckimi i Grekami przyszło do bitki. Cztero. 
Grecy, i trzej podoficerowie zabici, 12 żołnierzy 
jest rannych. Rząd grecki poczynił p&ygotowa 
nia do obrony i polecił ruszyć „Amntrjcie** z 
dwiema baterjami i dwiema kompaniami wojska do 
Volo.

indemniiaoyjna 99 75, L( iy ragolaoji Ci»«y 110-40, Loty 
tu ookia M‘—, Węgitrtka ranta 11920, Akcje baoku 
Łwiątkoweęo 117-gO, Aki, e banku obrotowego — .
Ak i« ko.ei węgiertko-raiioyjikiaj — , Akcja kolei 
5»nt+wov cj —•—. Lubtl papierowy 1-181/,, W^giertkie 
J»: 117 50, Mark aiemieoki — . Uipot.: tpokojne.

W *.o4f>ń tierp-Mt godz. 5 min. —. Jednolity 
dtn* Pańttwa w banknotach 76 80, w trehrte 77'15, Renta 
w Elooio 95’10, Lo iy pożyczki z roku 1860 130-5*), /  V aje 
banko wiodońakiego 823- —; kredytowego 31125, Londyn 

18 80, 3i*brr — , Napoleondor 944, Dukat oee. 
men. 5 62, 100 marek niemieokiah 53-—.

P e iy i  87, Renta 82 50.
B erlin  2S aier.mii godzina 5 min. —- Roayjakie 

banknoty 203 30, Akcie kredytowe 537 50 Lombardy 
268—, ftalioyjtkie 13710, Kolei Rnmnńłkmj 61’—, An- 
ttrjaokie banknoty 172 80. Po zamknięciu giełdy kredy >
towe —— Lombardy .

Nafta Wi edeń 29. aierpna IT‘50 dc 15 75. 
Br• m a: 675 do 6 80. Hambnrg 6 75, na sierpień 

05, na tierpień-wraesień 17-sn. Antwerpj a:  na 
sierpień 17°|s. Nowy-Tork 6®/, F i l a d e l f j a :  61/,

Telegram y zbożowe ■ dnia 28. sierpnia. — 
Wi edeń:  Puanica 11’25 dc 11‘50 zł., żyto — •— do

— zl., jęnzmioń — do —— zL, kbknrndza-----
d o  zl., owies — d o  . okowita pr. 10.000
liter procent 32‘— do 82*25 al. Bn d a p e s s t :  Paze- 
nioa lOO klgi. (na jeeień) 9‘42 do 9'45 Uj rsepak (na 
sierpień-wrzeai-mj —‘— sl. B i r 1 i a : Pszenioa Łołta 
na sierpień) lsO'— m., kto — m., tpirytns lOoo 

l>160m., uiej rzepakowy 60— m, dz os e c i u  Psze­
nica — , raepik — . r aryk: mąki 159 kilogr. 
63-— Ir, olej rzepakowy 73-60, tpirytns —■— fr. Wro- 
olaw: Pszenica — , tyto — , owies — spirytus 
— — knknmdza. K o 1 o n j a : Pnenioa — -  .

Przyjechali do Lwowa dnia 29. sierr nia. 
HOTEL ŻORZA. K. 8krzyńtki, S. hr. Badeni i S. 

Koźmian z Krakowa, E. Rohde z Hamburga, J. Break 
z Odesy, J. Bloch z Norymberga, F. Janeczek z Wie­
dnia.

HOTEL ANGIELSKI. J. Grocholski z O ser do wa, 
M. Sznmlański z Krzywego, L. Kurykowski z Kolbuszo­
wej, A. Łnkasidwioz z Horodenkł. A. SUrkol z Woły­
nia, A. Biasion z Krakowa.

HOTEL WARSZAWSKI. K. Kolarzowski z Droho­
bycza, W. Limanowski ze Złoczowa, R. Kepliński z Kró­
lestwa polskiego, J. Mion z Krako ag)j £  Słomka z Kra­
kowa, F. Sperl z Czonkowa, M. Kisffeger z Krzywego.

HOTEL LANGA. W. Żarski z Kulawy, P. Kam- 
prath z Drezna.

HOTEL LAZARUSA. B. Gnttman z Brodów, M. J. 
Salter z Czerniowieo, S. Kannitz z Koiomyi, B. Bau z 
Tarnowa.

Telegrafowany kurt wiedeński.
Lwów .'8 gierpoia. (Z Izby handlowej) 1. Akcje 

za sztnkę: Kolei gal Karola Ludwika k 200 zł. 317 50 
- C20 ji,, kolei Lwow.-Czern -Jassy 171-/6 — 174-— 

Bauku hipot. gal. 304*50 — 309 —, Banku kred gali 
2i 7 — -  253' II. Listy zastawne na 100 zł. w. a 
To w kiY-d gal. ziem. 6°|0 99 /6 — 100 75, Tow. kred. 
g*l. ziem 4°|0 91 60 — 93-—, Tow. kred gal. ziem. 6°
99 i5 — 100 76, T os. kredyt, gal. ziem. 4°|0 8780 
89 —, Bankn hjp. gal. 6°|0 101 6j — 102-60, Banku hip 
gal. 6°|0 98 4u — 99 60, Banku hip. gal. z 5°|0 prem, 
u d  70 ■— 101 70 III. Listy dłużne na 100 , < &*' 
zakł. a til, wioac. 6°/„ 101 bu — lc3 —, Gai. zakł. kred
włoac. b°J0 9 >------ 9d-—, OgóL roi. kred. Laki. dla GaL
i Bnk. 6 L los w 16 1.  . IV. Obligi za
100 zł. Indemnizacyjne galio. 6°|, 99 25 — 100 25, Ko
mnnalne gal. Zakł. kredyt, włosa. 6% 100*------101 5'J,
Pożyczki kraj. z 1873 6% 101*------  10260, Losy miasta
Krakowa 19 26 — 21-—, Lcsy m. Stanisławowa 23 60 — 
26 60. V. Monety. Dukat holenderski 6’62 — 5 62, Dukat 
ce/arski 5 62 — 5*34, Napoleondor 9 39 — 9 49, Pół- 
impcrju rosyjsu 9'70 — 9 80, Rnbel rosyjski s.ebrny 
1-4)2 — 1 62, Rubel ros. papier. 1-17‘y* — 1 19l/t, 100 
marek niemieckich 57 80 — 68 50, Srebro za 100 sł.
—.— — — Kupony w  srebrze za 100 zf ----------
—'—. (Pierwsza uyfra wszystkioh por c,j znaozy: 
„płaoą,- draga „żądają.-)

W iedeń  29. sierpnia godzina )0 minnt 40 Akejt 
kredytowe ol2 90, Auglo-Aostr. 12153, Akoje bankn 
Jmoj 12610, Kolej Ka ila Lud. 818 76, Połndn. 149 75, 
Renta papierowa - Luty zaslawne gal bankn hipot 
 , Galicyjskie obliga ije indemnisaoyjne , Gali­
cyjski bank rustykalny —•—, Losy z roku 18S4 —•—, 
Napoleondor 9-44, Rnbei papier. 1 18*/« Usposobienie: 
pomyślne.

W iedeń 28, sierpnia godzina 1 minut 50 Lotj 
krKl-t, -o i78 —, Wąg. akoje kredyt 299 60, Akcji anglo- 
au»tr. 21-25, Akcje bankn Union 26 60, Ak je kred. 
Ka . a , iUdwika 317 75, Akcie kolei połnoonej 271’—, 
Kh jo kołu południowej 14R 21 Akty® k:olei Alfóldzki-j 
1.4  60, Aacje kolei Elżbiety S 2 —, Akoje kolei Lwowsko- 
Gzermow.euaoj 173-—, Akoje kolei węg półnounej 
wson .iuioj 164 —, WiedeńaUs losy 125 76, Akoja koloi 
uuao‘ia — Akcje k o le i Albreohta — Wągierskie
obhgaoje państwa

R SM

3 » o ie i . u o r e o n t a  ,  „  u b —
słocie 64 75. Galioyjskie obligaoje 

BssnBiMai

Pociągi kolejowe.
ODCHUDZĄ ZE LWOWA.

Według południka pesztońskiego.
DO KRAKOWA: c godz. 10 min. 30 w nocy (pociąg 

potpieazny); o gooL. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 4 min. 49 po południu (pociąg is lj urny).

DO 8TAN1SŁAWOWA: (na Stryj) c godz. 6 min 
46 rano ! o godz. 6. min. 15 wieczór.

DG POnWOLOCZYSK: (z dworoa iwowakiego głó­
wnego) o fi ou " min. 40 rtne (pociąg p .spieszny); o 
godz 12 min. 10 n połudmt (pociąg nugszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięsi iny).

1)0 PODWOLuGZYSK: (z Jwortt w Eoozamozn). 
o godz. 10 min. 39 w nooy (pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg miętzany).

DO CZERNIOWIEtl: o godz. 6 nun. 10 rano (po­
ciąg popieozny); o godz. U  min. 50 w południe (pociąg 
uiąazany) ; o godz. 10 min. 50 w nooy (pociąg miąszaa]

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Według południka peezteńzkiogo.

Z KkAKOWA: o gjdz. 5 min. kO rano (poaiąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieozór (poaiąg osobowy 
o godz. 11 przed połndn. im (pociąg nugezany).

Z ClERNIO WIEC: o godz. 9 min. 40 wieozór (po- 
oiąg popteeznyl; j  godz. 8 min. 46 rano (poo^g mią* 
tanny); o godz. 3 m o. 32 po południu (pociąg mieszany).

Z FOLI W027JCZYSK: (na dworzeo l wowski główny) 
o godz. 10 min. 10 wieozór (pociąg pospieszny); o godz. 
8 min. 30 rano (poaiąg osobowy); o gods. I min. 62 po 
potndnin (pociąg mięezany).

Z FODWOŁOCZYSK: (na dworzeo w Podzamcza 
o god ; 3 min. 8 rano (poaiąg miątsany); o g j; 2 min 
36 po południn (pociąg nu grzany),

ZB STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
3 min. 5 rano i o 8 godz. wieozór. 
O O O O O O O O O O O w O O O O S O O O O O O O  
0 P o l e c a m y  0
g  M a g a z y n  J .  D Ą B R O W S K IE G O  g
Q dawniej W. PENTHER Q
O LV I Ó W , n lio s -  H a l io l z a  O
g  J jdyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący g
0 M agazyn  i S k ła d  Z eg aró w  i Z egarków  0
U z f a b ry k  n a js ły n n ie jsz y c h , Q

2 tuLiuZ toiarow j n l u l e r s k i c i i ,  z ł a t y c u  i s r e b r n y  di, g
z  połączony z dwiema pracowniaiui, oraz z
g  w i e l k i  w y b ó r  M A S Z Y N  U B i J Ą O Y G K .  g  
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  3 0 0 0 0 0 0 0

SBh»<5u 88BŁ

Przcłożond wyższego Zakłada ^
wychowawczo-naukowego żeńskiego £  

Wiktor ja  Niedział&owska j|
zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 
kurs nauk otwiera dnia 6. września, a zapisy uczenie Q  
dochodzących i pensjonarek rozpoczynają się z dniem w  

26. sierpnia b. r. 23ło 2 - 6  jSf

 1  —

M

j  » »  I  L 4 U 1  U U I I s  % v *  w  U l e  p l ń J U J t  U V  I I  w t a w e m n i  u w  m u i w w * * 1 v

książę Mik dej ezarnogóreki, prsyjinową- d*i«d syytwnu Krappa, 76 wegouó# z źywności|

K A N T O R  f  M iA ft 1
a. h u p n y w .  g i i l le

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje  i s p r z e d a j e

szystkie efekta i monety
ped warunkami najprzyetępiu jszemi.

O  o L i s t y  ł i i p o t e o z n ©
Jako też

śl, F rm iiTa ii Listy Upotssus,
które v.“dług prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P .P . XXXVLIl. 
Nr. 98) i najw. post, z dn*a 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał­
żeńskich, wojskowyon, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

gsąśP" Wozystkie po]e<-«i»i» V prowincji wykfuują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym Iks doliczenia p. - w 2 i 6 l 19 0

ZYI
r/,dro.;owislo bromowo-solankowe

borowinowo-mrówczano-żelaziste,
połączone z odd iałem liydroterape; i.uzove leozepie eleitiycznoscią

zaopatrzono zakład mo wszystkie przi/rządif gimnastyki nowoczesno1 

MORSZYN jest stacją kolei Arcyksięcia Albrechta.
W samym zakładzie jest satem stacja kolei żelaznej, pocztowa 

i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony.
Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek naukowych, 

podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada wodę 
gorżką 1 solą glaubers! ą w zdroju Bonifiaeego, sz zawą sodową alka­
liczną w zdroju Matki F "Sklej, oraz szczawy żelaziste w zdroju Al­
freda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 0*03 węglanu 
żelazowego. Prócz tego posiada zakuo cztery zdroje soiankowo- 
bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny" zasila zakład łatiebny, 
niemniej własuą żętyezarnię i miiczarmę.

Renaorację prowadzi zakiad we własnej adminijtracji i nrzą. 
dzone są obiady wspólne table d’hote i wulle karty, ku ryci aobroó 
i ńoraonalaść przyrządzenia zyskały już w tym krótkim czasie wszelkie 
uznaue, Restauracja posiada składy wina, piw# i likierów krajowych 
i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrzący do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian i 
oraz sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwód Stryjsk zdo­
biące, w które nasze Karpaty tak burdzo obfitują, łatwość robienia 
wyciecrck, nie może być większą, w miejscu bowiem służy do użycia 
kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów 
do dyspozycji.

Stale ordynującym lekarzem jest Dr. Zygmunt Dzikowski.
Blizszycb wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, który 

zarazem o wczesne zamówienia mieszkań nprasza.
Sezon kąpielowy rozpociysa się 1* mąj

C k. uprz. I olej Areyks. Aib.ecbta dla ułatwienia kom-r ".acy, 
wydaje bilety do jazdy L»ów-Morszyn, Stryj-Morszyn,
M, rwy, i napo wrót po zniżonych cenach, 8®8a



DZIELNIK POLSKI.

Poleca 
znany z taniości

i irihMp towara 
8068 8 1 -?  8

! P s  U H O I  K I  letnie
od zir. 1*20 do sir. 10.

1 7  wiaty franonskie, pióra strasie i 
U rn . fantastyczne do ubierania kape­

W t J stążki, aksamitki, weloniki ga- 
™  zowe i koronkowe, siatki jed­
wabne na głowę.

1̂ 1 srniturki koronkowe i płócienne 
*a kołnierzyki, manszety w najno­

■U ękaw iozki jak najlepsza pragskie 
glace i jelonkowe od 2—8 guzi­

ków również jedwabne i nicienie.
M .H »iatr f r a n c u s k i e .

luszy. wszym gaście.

■ jianschoniki, chustki koronkowe i 
Ja j gipiurowe, barbki, chustki do nosa 

fularowe i batystowe.

HRończoohy saskie cztero-drutowe, 
* -  fil d’eoosse jedwabne, bawełniane 

i wełnianne.

■Uzaliki jedwabne, kokardki, krawatk* 
szpilki do krawatek i spinki do 

przodów . manszet w najwięK„zym 
wyborze.

Pióra do kapeluszy strusie
i  f a n t a s t y o a n e .

^U abotki, kryzki najmodniejsze. „Sztu- 
»d ard“  białe, ozarne i erem- we.

M A G A Z Y N  D A M S K I

[ m u  s m i t e m
we Lwowie, przy u icy Halickiej pod I. 4

j T  Ł m k a i n  K m i e j i i t o w f  j a m O w ie n ia  w  # k o n a j ą  i l ę  j a k  n o j s p le s z n t e j  I j»fa n a j a k n r a t n ie j

Handel towarów kolonialnych

SiT. IABKIEVICZi
we LWOWIE, w  Rynku I. 4*.

poleci i M scb f  U to ty c ii  gatuniacli

1 kilo zł. 1 ARio pospolita żółta . .
Santos żółta czysta . . . 1

„ zielona naturalna . . 1 
Coiomba żółta dobra . . .  1 
Domingo biała „ . . .  1
Portorico zielonawa dobra . 1 
Malabar „ „ . 1
Laguayra gruboziarnista . 1 
Kuba zielu a bardzo dobra 1 
Cayloa plantacyjna „  „  1

,, „ gruboziarn. 1
Moka a L i i  le j sorty . . 1 
J su i żółta aromatycz. . . 1 

„ złotawa „ . . .  1
ueyion perłowi. Im.................1
Jamajka plantacyjna . . .  1 
Sc. Jago di Cnba najprzedn. 1

g f  Inne towary kolouialae nsjtr 
niej, cenn k i poseła na żądarie. -*UU

1 28 
1-86 
1 44 
1-62 
lw  
165
1-7t 
1 8C 
1 8t
2 -  
2 -  

2 -  

2-0t 
2.)8 
206 
2-16

g  Kamienica
. -wsłrr1! nowa 1-piątrowa z ogro- 
deir, nr. 280a/4 A., liczba porząd­
kowa 3, tudzież dom parterowy o 
5 dużych pokojach, fauehui i } i 
wnicy z obszernym ogrodem^ nr 
S731/* we Lwowie, przy ulicy Gro- 
decko Janowskiej jest do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość u właści­
cielki ca miejsca. Pośrednictwo wy 
klucza się 2425 1—3

U profesora gimnazjalnego
dtócb nożni

m a j d z l e  n m  h s i e i e u l e .
Wiadomość w księgarni K. Łu 

isszewicza, Lwów, ul. Halicka 5tf.
2724 i — 8

Akademik
i zdolny, z praktyką adwo-

k f i skromnych wymagań, pos 11- 
kuje jak egokc lwiek odpowiedniego

je a. Udziela także j -ż prawie od 
10 la t lekcje (pryw.) dla uczniów gi­
mnazjalny cli z gruntów m, z.ajom oi .14 
materjału i metody d j l r e g j  piowa- 
dzenia pod bardzo przystępnymi wa­
lizkami — polecenia bar< zo dobre. 

Łaskawe zgłos-enia p d lit F . C  8 . 
post. rest. K oaaow  (via Kołomyja.)

W kancelarji Zakł. gazowego
znajdzie zatrudnienie

ml od człowiek.
Wymaga się kaucja, ładne 

pismo, wiadomość języka pol­
skiego i niemieckiego. 242/ i-i 

Oferty przyjmuje 
Zarząd Zakładu gazcwega we Lwowie.

Rud. Sack’a
patent. 3. i 4. skibowe plagi
ma na sprzedaż i dostarcza 

gotowe jen. ajent
Juliusz Garów w Pradze.

W medokrewncśoi, bladsczce 1 w 
patologicznych wjpadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 1 
pomocy Ipeejallsta ehurób 
t ą j e m n l c i f e h ,  p r s k iy c H -  
m j  lekan If-dyeymy, Chi> 

r  o r g i i  1 A k w s t r j i

JA N  KUEPIEL
p r s j  n l i c j  W a ł o w e j  p u d

I . i ,  I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny D, do 12. 

i od 2. do 6. i m  16—0

Od 15. sierpnia do 5 października
rozsełam jsk zwykle zupeł lie dojrzałe 

słodkie, niepsuiąoe * ę

Winogrona stołowe
najsłJachetniej-zegj gatunku kosz 

wagi 5 kilogr. Lanko za
1 zir. 70 et,

bez żadnej dopłaty do wszystkich aLacy, 
pocztowych Austro-Węg er zs pobraniem.

Mi. JEaiti Triest.
■ W  P riy  zamówieniu 3 koszów pod 

jednym adresem i przydaniu naprzód 
pieniędzy tylko 4 złi."74 c t  28 1 6-14

Poczta
rzyncszą a dcch.du 1S0U zir. rocznie 
etta, z widokami p >l pa .nia wkrótce, 
;a zezwoleniem wysokich władz poczto­
wych do zamicny na po, ztę bądź w wsi-ho- 
iniej lub zachodniej Galicji. Zgłoś.e.ęia 
pod adresem W. J. 56. poste restante1 
Kraków. 14 ;3 1 —8

et.

t  i / a h
Najtańsza podróż do Ameryki

zapomocą
słynnych, elegancko i wygodnie nrząd. o 

nycb powozów pocztowych 
M JPmmjkL . A  ■■ d . n . o r

via Glasgow.
Ekspedyoja każdego poniedziałku I piątku

Prospokta w języku polsiim , tudzież 
mapy i pi iny kolejowe rozdaję się bez­
płatnie. Aa zapytania odpowiada się 

języitu polskim. 2335 6—9
Bilety sprzedaje:

J t .  M f ta ta u , ,  General Bbvc lmiicl ł .gter, 
Hamburg. Aduiiralitat-Str. 12. 

f W  Weksle na banki i gotowkę. 'IM s

i Irfliii1 Mfttfj-Tfl m

C e n y  k ą p i e l i :
W anna porcr łanowa z tuszem i bielizną 1 złr. —

m-rmuro^a .  . — B 9 0  ,
cynkowa , , — r 5 5  „

- metalowa „ ,  — zir. 4 0  ct.
jST  O t» 9 iU  od 6, rano -ao |.«. w leczóc. - y tI 

Kąpiele ełylow-, ciaie/une, mydlane, tudzież hydrobetj t t l i
•jp rządza sie nu żądanie, 2066 147—0

ł i ó ł u l e ż  r to s ta t-c a a  »i«j L ą p to l  d o  ( ło m u ,
D-> abousuneutu ua 10 ta t4  ii dodaje się nwa bilety wolne.

X t t K A X » i ( M ir .  4 (A
•  *

c o  3  »

c ^ >  "  g
Z .  03
^  IW |  

o j  g  
M  o
<  4S3  ct

Za 6 mara
roraył m franco eksclusive cło, 1 paezkę 

uwierającą 24 kawa* ki po */4 ft. (I'i5 gr.

Frankfurckie
urn uijUiii uunti

(bez najmniejszego śladu ostrości, pr/.y 
wielkich zaletauh czyszcząc; ch, a stusuu- 
. owu matem używaum najdelikatniejsze 
1 najtańsze ze wszystkich mydet).

Feodor Bachfeld
P a l iu m  ir ie a  4  T o u c t t i s  u fe n  

2338 ;.-0 żabr.ik Frankfurt a|M.

t a ii ia  z M
wyorowadza a isLwością, Uui 1 renomo 
™ » .y destylat z a p tek i w  In z e rsd o rf  
w M iedniu . poręcze się tku t k : ut>., imną 
aioszkcdiiwebć. 23io -i — o

O  «  U  l i  A
# średnim wieku, poszukuje umie­
szczenia jako Bona do mdłych dzieci 
ca&że zająć »ię może zarząde: 

gcapoaaratwa domowego.
hiiż. a wi»jom-,ść u pani Z 1 0  

au W M ^ iU ) ul. Biadam** 1. 8.

Uczeń gimnazjalny
ao posiadający « ,  Lwowie znajomości, 

syouy sobie wakacje udzielać lekoji 
iczmom z cit«zyu& alas, jako też z I. i II. 
zlasy gunnaa. Do egzaminu p -prawczegu 
zobowiązuje się aa.eżyoie uozuia przygo-, 
towaó, udtiela także gruntownych nauk 
języka ruskiego. Przjjm i lekcję i  na' 

rowincji Bliższa wiadomość w Admini- 
śtraoji .D z ienn ika F o lik le g o ."

L. Mag. 12.854 III. 1880.

Ogłoszenie konkursu.
Gelem obsadzenia pięciu posad ogrodowych przy miej­

skiej służbie ogrodowej czyli plantacyjnej, * to jednej z

Słać? roczną 36o złr. w. a., zaś cztery z płacą roczną po 
20 złr. w. a., z tych 3 z wolnem po-nieszKamem w razie 

przydzielenia do rajonn służbowego, w którym pondeszkanie 
się znajduje — nadto wszystkie z umundurowaniem.

Ogrodowy przydzielony do rajunu służbowego na Wy­
sokim Zam&u pobierać będzie panszal miesięczny 2 złr. w. a. 
na utrzymąn13 psa

Posady te nie są stałe, a uwolnienie z nich nastąpić 
może za 3-miesięcznem wypowiedzeniem.

Ubiegająoy się o me winni wnieść podania swe do Pre- 
zydjum Mhgistratu w terminie do 15. września 1882 z do­
łączeniem dowodów uzdolnienia, dotychczasowego zajęcia i 
zachowania się, tudzież normalnego widku.

M a g i s t r a t  k r ó l .  s t o ł .  m i a s t a .

Lwów dtta 2 i .  sierpnia 1882. 242b 1—8

M a t e r j ®  n a  s u k n i e
tylko z trwałej i dobrej wełny o w cn j; dla mężczyzny wzrostu średn’Vgo 
8  m e t r y  J O  c e n t m .  na J e d n o  o b r a n i e  z dobrej wolny owczej za 

4 * 9 8  z ł r . ,  n a  o b r a n i e  Z lepszej wjłny za 
b*— , ,  n a  n> t r n i e  z delikatnej wełny za

19*— ,,  n a  n b r a n l e  z całkiem delikatnej wełny za
1 3 = 4 0  z ł r .

P l e d y  p o d r ó J u e  po 4, F, S do 12 złr., nie konwenju.ące 
możną zwrócić za zapłacei i  m pona poczt. Bardzo delikatna materje na 
epi.dn.e, surduty, zarzu tu , płaszcza od deszczu, lyfle, szaraczki (Loden), 
sukno kom ana, szewioty, tr,ko ty , p truw  eny, iioskicgi, ki m garry, sukna 
bila.dowe p .leca £410 1--24

J a n  S t i k a r o f ^ k y - e g o
h i*  l a d  f a b r y c z n y  w  K e r n i e

Pri bki prrea^ la franko. Próbki dla krawców niefra-kowane. Zwraca 
wę uwagę pp i  a s i ś . t  na b .gaty wybór i na niezm .etną niskośó cen. 
Peme»aż Wiflu z moich P. T. odbioiców w zaufani > do mnie zamawia 
materje nie żądając próbek, przyjmuję więo na powrót w ten sposób 
nidetłany towar, gć/by  nie konaenjował. Próbki czarnego pernwianu 
i doskingu wysełac nie mogę, gdyż zamówienie jest tu  sprawą zaufania. 
Korcepondenoje przyjmuje się w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, 
polsktm, francuskim 1 wiotkim.

t.3 Lfowib nm nuc? sl

Qż n l ń o  gruba,świeża lub starsza, 
O l LII! l id  ^i)0 80 cettów, od 50 kile 

wyżej transito 76 centów.
centów, od 50 kilo 

Ljd.U'1 U Wyżej transito 76 centów. 
S m o l a n  wieprzowy, śnieży, kilo 
O lI ld ię L  84 ct., ta<l 50 kilo 80 ct.
P p m p n t  Portiaaczlł'» groszowie- 
LsClIit/IIL cki,świa?y, najsilniejszy,

beczj- a200 kilo złe. 6 40,175 kilo 
zir. 5 60 . 

i / o - r i f  hydrauliczne kufsteinskie 
sd^JI lL w beczkach ok.ło 265 

kilo, za 100 kilo brutto 2 złr. 
65 ct.

G i n ę  krakowski muratski lOu kilo 
1 złr 20 cnt. 

f n i r t c  Wie' rzeźbiaiski 100kilo 
'^ 'P «  4, 6, 8 zł r ,  abbastrowy 

14 złr.
f i l i n L a  krakowska biała malarska 
LJIIIIK d j fgaiotrwała, 100 kilo 

2 złr. 2276 1 -4

W  R s a s o l k . e

fa rb y , lak ie ry  an g ie lsk ie , p o k o s ty , pędzle
i t p .

oieca dom handlowy podfirrrą:

ifr. L e n e rt
w Krakot e, ulica Sławkowska

„pod Gankiem."
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5 N auczyciel m uzyki >
'  n o e z u k u ie  in lc -iecn  n a  w a i lu b  jp o sz u k u je  m ie jsca  na w si lub  

na p ro w in c j i , za sk ro m n em  
w y n agrodzen iem .

Udziela nauki g iy  na forttpranie i na 
k skrzypcach podług sz k o ły  p ra ktyczn e j, 

oraz na żądanie po czątkó w  jeżyka poi- J  
skiego i niemieckiego.

Ł a s k a w e  zgłoszenia pod lit. A ..  H . 
ą, w drukarni „D zie n n ik a  P olskie go .“

Mmer$tomany sędsia
2391 pragnie zająć się 2 - 8

Z a ż .a d o w s tw e m  re a ln o śc i  w iększych.
VV tazie p.trz. Dy m^żo złożyć 

odpowieóirią ka..cję.Zgłosz-rma odbiera 
P-d adretą. Li czta rest. L w ó w .

R ządca ek on om iczn y
i*z egzarnuowany leśniczy r pra­

ktyką wikonaatoletnią, mogą-jy się wy- 
kkzać chlubnemi świadectwami, w sile 

ieku, władający dobrze językiem 
—  l o s dm, fiitftuTśckim i ruskim, poszu- 
4 .4  kuje posauę zar^z, w jednym lub 

irugiem za*odzie, 1 prosi o zawiado­
mienie pod lit. F .  M.  Lwów, ulica 
żółkiewska 1. 95* /4

n

1
n
m
u
1A  

U  
A  
K

* A *  B K K * K t t t t * X >  a z a O O l l t l t W W K R M ś a t

S t u d e n c i
azkói niższych lub wyższych, mogą być 
ul.jkon»ni *.w(l dozorem i opieką fiujżi- 
oielską, wrat: z wszellr',emzaopatrŁeaiemea 
ani.arkowaną cenę przy fam.lji wyższego 

nizęun.ka.
J.u-uję języka francuskiego i gry aa 

fortepianu mogą p; bit rać w  domu.
Bl.żlza w.adomośó p id  1. 19 ulica 

Ormiańska I. p ętro.

Niuiejszem mam zaszczyt zawiadomić, że od lat 18ln 
zastępuję fabrykę

słynnych prasowanych drożdży
Ad. ig. M&utnera i Syna

w e  W i e d u i u .
Właściciele tych fabryk są też wynalazcami suchych 

drożdży i doprowadzili jakość tychże d o  u s .l iU u ż li  w «<ej 
d o s L u a u l o a d  tak, że w nich n,e znajdują się żadne łączniki: 
jak k t e c h m a l  i l a n e  a u r o g a t y ,  które l e t m e n l a o j i  
n a c l e r u  p n z e s i k a d i a j ą ,  lecz li tylko c z y s t e  d i e i d i e .

Drożdże dobre 1 niezawodne w  fea -n ae iitac  J i  zacieru 
gorzelnianego stanowią poniekąd nader w a ż u y  a  a a w e t  
u s j w a ż a i r j s z y  c z y n n i k  w  w y d a t k u  a a c i t . r u ,  zwła- 
szeza przy l e n ż u l c j s i y m  o p u d u i k o w a u l u  naczyń 
gorzelnianych. 2069 4 - 0

Powyz wymienione drożdże polecam Witlmożnemu Panu 
do s a c i c r u  g o r z e l u l a s s e g o  i upraszam o łaskawe zamó- 
nia. Drożdże mogę Wielmożnemu Panu za każdorazowe zamó­
wienie posyłać, lub jeżeli W. P. szereg ani oznaczy, w których 
ze Lwowa wysUne być mają, bezzwłocznie uskutecznię.

Polecając przy tej sposobu ści mó handel towarów 
korzennych, Wiu 1 Herbat chińsko-rosyjsaich, kresię się

sługą

K a r o l  B a l ł a b a n .

f t u f i f r Ł  t  p « « h « r ^  j r j b i e  4084
B ji;ti« au > i4  prarerwatywa prawdziwa fraucaska surm po 1, 2. 3, 4 1 t  złr. 
K p tr distiu»»*i« taziu złr. ii to ,  « o i i r a m z « i e  c d  i s c u a A
(w formie paaków) w inka t li ,  2*0, wysyła pod dyniusoją s t  ] iobraniem „Gummi- 
waaroa-Agautis-* A le * .  M o s ś ,  WiećeK. Kóllnurl »f, ->,*• Ar 4, I, piętro.

fi ikocy deiretn ciaf król. tomisji w w. edam 
KONCESJONOWANA SZKOŁA MUZYKI

mi MANUELA m o n o
przy ulicy Ormiańskiej pod i. 27 we LWOWIE.

n

Wpisy na rok szkolny 1882/83, uskuteczniają 
się od 25. do 31. sierpnie, codziennie zrana od 
godz. 10— 1. — Sfcatnt w Zakładzie, tudzież w księ­
garni SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO. ftąs 2_

a

N A  Ł Y S I B T Y
siwienie wlasó& i lupie*

okazuje się według nadchsdząeyeh zaświadczeń i po­
dziękowań jedynie

O l e j  t a n n i n o w y
D r .  M O H A 8 A .

W ielorakie lekarstwa nie mogiy mi pomódi; n  w/paćUnie włosów, a ł  xa poradą 
mojego lekarza spróbowałem taaninowego oleju Dra Morasaj który w krótkim ozasie 
usunął ale. Stosownie tedy do zasługi oddają niniejsz m publiczną pochwałą temu prepa­
ratowi, a jego wynalazcj najgoiąts.e podziękowanie.

Praga, 10, lutego 1877. K l m k y .
Panie aptekarzu Józefie FUrst w Frzdae 1

Z radością mogą pana zawiadomić, te  olej tanninowy t i .  Momaa, zastcaowUemi 
oalkiem w»padame wfoaów. które już przez dwa lata trwsio. Spodziewam »i« aa po­
mocą tego środka dou a i znowu poprzedni mój piękny -.aroat.

M arenbad lS. sierpnia 1870. M lZ C jn  V. K w r e m b ę .
W himozny Panie I

Nie jestto nio prjvjeDrne«o, jeżeli (i* w tny d sin ty in  roku iy - ia  ma łysinę. Gdy­
bym nie uiywas był oitju tanninowego dr. Motaaa, to byłbym dni ju i nur dym itarceu-. 
Środek ten d">kas*i u mnie SidŁw, y *  t«kłe «*»y«uy poiwierdaę, kióray ronię zna)a. 
Prc.zzą mi to iy  i. t, i .  WdEi*e»ny

iluko^-a 3 . z t jo r n j  1880. J t a r C if t ł a  W U r t l k o l ,  rządca dóbr.
I t W  Sprzedaje i« we Bartkach 00 % i  1  s ł r .  w : r.wowie a t y | M U U I l .  

t C n c k e r u ,  aptekarza pod „Srebrnym (/'.‘- tr, ulica Krak. z> ik ł, a w Czeroiowoaoh u 
}. Goiichowskieg >, apteka 'l. „pod Ópżhznośoią.* ‘d l02 16 —0

I M  \ ż £

Uznanie III
Cztirf  triilkii midali zasługi i list poch* siny 

przewyborne perfumy i wody toaletowe.
W oda lw ę w ik s  odsnuss cię Ltrdzo prcyjamnym i dtagotrwsłyno ri . 

psabem, *a=jjpujp perfumy, z - . y  paakr ą ę ootj a, mat .o*. 1 to-
•Istowu — Woda lwnwckr zyaka!- • owircohLc oznenię i wsietość w

J“   ---- ‘ " ’  t S'5k0-
taki» sc

Esfeun. 80

l O L L l  g r o s z k i  i s e i d l i c f e i e .
Tylko prawdziwe,

kra ii i ca granioą Ponieiw woda h  owaka nietylko jaat 
Bitą nrftww do ikra; aais. tokiań i ohuatak, lec* n*ytp j 

i d|ja betea woua-. 1 mila kadwdło, "s o n ą  roapylactt, 
1 1 su*. W Ot.

R a d a  l« F eu d iiF o * a iab .c s i! i Posiada > ardio prayjanay i rtlay 
sapach; cłsiy do akraria»ia ct»k eń i chcatek, cittKaiaj też użyta 

i -  nomucą rozjryetwrrT.a, dtjł b; ito pr*-js;;saa i zaans ka­
dzidło. C«na całego flakona 1-20.
Fćł Hakoua 70 OL

jeżeli na każdej etykiecie puderka wydrukowany 
jest orzeł i moja firma.

Od 80 lat zawzze z najlepszym skutkiem uży­
wane ua wszelkiego rod >«ja C h o r u b y  ż o ł ą d k i  
r przeciw w w lo n n lą t e m a  t r a w i e n i u  (orak 
apetytu, aatwarJseuie i t. u.) prceorw k o n g e .  
■ H e m  K rw i i c i e r p i e n i o m  n e m e r o i d o l -  
njymu Sz,. *gó'n. aalecoue osobom eatrudaionym 
przy zajęcia csedaąoem.
Fałszywe wyroby bęuą sądownie ścigane, 

c e n a  e p lćC ię to W M iB K e^ ry g iB ^ I* *  * l  r  1 i.»r. w . a .

W o d a  la w e n d o w a  p o d u ó j e a ,  UJ. ir-agól a się nader pnyjemByw
crr.etwiajjjCTm sajpęcb- js> i się nidfylko jako -o la âohną< a
da *krapiania_ e dneń, chustek i n. -rszkań, lec? także jako '  oda toa-

to do * 
ko- W

I

iotowJt ma ibsrer^e aastosowanie w damskiej toęłócń, osy ta
twoiwasia ciała lub też ■ mięr z w >d% do mycia, berajso_
rzy«tnie wpływs en płeć i skó;t, konsorwująa i ohioDiąe.ją od wy- ' f i 1 
rzutów, zmarzr.orek i t  p. Cały ,;!a*on 90 ot 
Pół flakona 60 at.

W e*la fto l óafeB p o tr ó ju a , ■. r% o wielo przewyższa swoją dobro- &  
cią zayriułicene flakony po 40, 8 i 1-6C.

W e d e  r  fiOKBki flakony po 8', 0 11 złr. ».
O set te a le ta w j. Odanaoza lię rsiter przyjemnym zępaohem 1 jws 

powszachaie używanym, rlo odiwi ' iia izła, tkórzi -ladaje jędrność, 
oreratwość i obroni ją o wa*elkich wpływów s*kt dliwyoh powiewna. 
Służy on również do odświeżania i Jaw*-itrzenie powietrza w salo­
nach. Cane $0 i 1 rłr.

B d k a  f r a n c u s k a  F ś ó 1

p o r i n m y .  Chypr, heli trop, Jaśmin, Joknr-Klnb, hiacynt, .tlija, 
ma Krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiztów rc 
kwiatów wachodnich, Eaa-bonqr t, Milleflenra, pac.ula, rar-^da
mc > as, Dpoponaks, Tlang-Tlang, piżmo, perfuma litewska, ____ ,
świiozianki, ambrozja, uis-apoRi a ki, pioecozotka, kwiat polski, kon­
walia, pierw mi tk , róża, itp. n«ro lc. po 80, 50. 71 ot. 1-60  i 3 

S B kw eU tl ( S a e h e t )  z sapach i b  paoznlowym, 1 kwiatów wsaLodmoL, 
konwaliowym, kwiatów polskich , kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym- różan >ym, heliotrop~wym itd. po 6* ot. 
1 złr. I 4 1 Ir. 5 367 18 - 0 4

U s d i r  t M le U w ó  a lanachaB i: tiołek, heliotrou, HilleflencL, Esa- 
Bonąnei, a użą do nacierania ou ła i skrąpisnii wl asów. Flakon 1 słr,

JAN 1HNATOWICZ,
m ecleter fhrmaojl 1 ohantik sądow y, 

w e  L w o w i e ,  u l i c o .  K o p e r n i k ^ .  1* 3 -  
F i l i a  w  B r a k a w l e .  M e k l e u l t e  X. 9 0 .

Nabyć można wa w nyatkioh pierwszorzędnych sklepach i aptekaoh.

m

Jako w « !e r a n le  do iknteor.n-igo opatrywania 'osóoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzą(£ bólów człooków 
i paialiżowau, holów głowy, usió?. i zębów; jako k w u u p re  i t  we wszelkich skr lec :t>aiacb i ransoh zapaiemaoL 
i Wrzodach t l o m ą t n i  d la  1 wo lą zmięsaana w nasiłej ałąbośfl, wymiotach, kolkach i rozwolnienia. Flaszka 
z <"okU dn )m opisem 80 ct.

T y l t o  p raw d z iw a , jeżel- każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  ł  z n a k  e e b r e n n y  H e l i a .

OLEJ TRANOW Y ML KROH i & Comp.
w B o r g e n  (w Norwegjł).

Z t  wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leozniozego użytku.
C ena fla szk i w ras z przep isem  n żye la  1 z łr . w. a .

Główny skład wysyłek u A. M oll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnchlauben.
U p ru sm  ais P .  T - p u b lic zn o ść , w y r o ś n ie  óądać p re p a r a t,jw  M O L L A  i  U ty lk o  te  p ta y jm y to a r ,  

któ r?  o p o rn o n e  aą  tw oją m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p ise m . 2082 36 -5n
Sb i ad y  w e  L w o w ie :  J. Beiier apt., Józ. Rankę, F. W Królikowski, Zyą. Ruckei apt., St Aarkie-

wulz, W. Blar izałLe-licz; w Bia«tj: A. •ieicnert, spalk., Erich Keler apt.: w Brodach: M. Kalukz i E. Liszka
zpk ; w Buozaczn: L. Nettm.cn ■ w Czerniowcaoh: Ignacy Ibchnirah, C. Alth apt., J. Goliohowski apt.; w Dro-
hobj-cza: Doi/rzyniooki apt.; w Glinianach: A. Hełm apt., w Gnrahnmora : A. Bo tez a. apt.. « Ualiozu A. Gott- 
aoaner apt.; w Husiat,uia: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: Józ. Rohma apt.; J. Wiałooki apt.; v  Krwi jw ie: 
F. Bohi.e ajf. î apt-, W. Redyk apt M. *awurniu*i, K. Wiśniewski apt., 71 La osnowie : a . Mali. * apt.: w Mielca: 
A. Pawlikowski apt,; w Nowym Sąozu: R. Jaknbowski apt.; w Nowym Targa X  __oj w Padw ij-zyskact .

wtyśln: F. NahJik : w Rzeszowie: J . Sohaitter k  liomp.: w iamboruc: J
- - - - - -  ” ---------- * ""-------- *- JL Franta, 3 . nahana,

G .. Morawetz; w trruzyfai
AcJu.nn. lL api.; w stryja; J. Zgórski aptl; w 8i~z. -.owy: Rappaport; w Tarnopoli] £ Franta, X  Rahana, 
apt., F. Jaarogiewioi api, A. Mrrawata spadk.; w j a. nowi 1: W. T. A. Wlelogóraki, W. Muldnjr A Oomp., 
F. .  woaynsi 1 w Wadow.cacu: Ig. Arus is ; w Z.arażn: N. Sosaormann; w Zydaosowie: M. Bardasa api.; 
w Brsetanaoh: J, Hauaberga apt.

I- T- I-;"/- 1,

Wydąwot i red-ktor rlpowiedań^nj: Jóeef x  t6krwnieVi 2  b n r U r n l  BIK u tttttk a  p o i  L w tn  ZuU lt-w ioM b


